
Pogoń - Ł, K. S. 1:0

bijąc przeszło o metr własny rekord światowy, na ogólnopolskich zawodach sokolich we Lwowie

25 lat A.Z.S. Kraków. P.Z.B. zostaje w Poznaniu
Dwadzieścia pięć lat mija od' 

chwili, gdy założone przez kilku 
akademików . Uniwersytetu Ja
giellońskiego stowarzyszenie 
sportowe — A.Z.S. — stawiało 
swe pierwsze kroki. Ale jeszcze 
jeden jubileusz obchodzą akade
micy krakowscy. Oto mija 
ćwierć wieku od chwili, gdy 
pierwszym prezesem klubu zo
stał wybrany student Uniw. Jag. 
Walery Goetel — dzisiejszy pre
zes klubu, znany uczony, dziekan 
i profesor Akademii Górniczej 
prof. dr. Walery Goetel.

Od prof. Goetla otrzymujemy 
garść ciekawych informacyj, rzu 
cających światfo na pracę AZS-u 
w pierwszych latach jego Istnie
nia. w okresie zawieruchy wo
jennej i wreszcie w Polsce Nie
podległej.

— Najstarszy z AZS-ów pol
skich — krakowski — powstał 
w roku 1909. Na konstytuującem 
walnem zebraniu wybrano wła
dze. które przystąpiły do pracy. 
A praca ta była trudna. Zrozu
mienie wśród młodzieży akade
mickiej małe. Wśród młodzieży 
studenckiej przeważał typ „ka
wiarniany".

DR. WALERY GOETEL.
Prezes AZS-u krakowskiego w ju

bileuszowym roku XXV-lecia.

W»;

ANALIZA NA GORĄCO.
Grupa polskich szpadżistów analiz uje na mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie walkę Friedricha z F ornarakim (Rumunja). Siedzą od 
prawej: iechtmistrz p. Szombathel.y, Zabielski, Segda, Franz, Sobik, 

Krupski.

ga, który ofiarował drzewo na 
budynek, dopomógł do realiza
cji planu. Coraz bardziej rozbu
dowywano korty tenisowe, po
wstał wreszcie wspaniały stadjon 
sportowy. Tutaj zaczęliśmy od 
budowy bieżni, która pochłonęła 
dotychczas około 70.000. Do tegio 
dodać należy jednak niezwykły 
wysiłek i kud St. Faechera oraz 
pracę studentów, którzy własne- 
mi rękami kładli podwaliny pod 
przyszły stadjon.

Przechodząc wyniki sportowe, 
należy w pierwszym rzędzie pod 
kreślić szereg zdobyczy na polu 
turystyki. Z szeregów A. Z. S-u 
krakowskiego wyszli najlepsi, na
si taternicy, jak. ś.p. dr. Świerz,

Zaczęliśmy od krajoznaw
stwa, porem przyszła kolej na 
narciarstwo i wioślarstwo. Ku
piono pierwszą łódź, która znała 
zła „przystań" w prymitywnym 
budynku na Dębnikach. Jakie by
ły „tarapaty" ze spuszczaniem 
tej łodzi na wodę, o tern wiedzą 
tylko ci, którzy musieli przeby
wać szkarpy dzielące „przystań" 
od wody. No ale jakoś to szło. 
Klub rozwijał się. Przybywały 
sekcja: tenisowa.— która zaczę
ła pracować w Parku Krakow
skim, łyżwiarska, piłki nożnej, 
Nywacka i inne.

W międzyczasie nadeszła woj 
na światowa. Wszystko prawie 
□oszło do wojska. A. Z. S. brał
żywy udział w walkach o nie- prof. Goetel, Dorawski, bracia 
□odległość. Członkowie jego na-; Sokołowscy, Piotrowski, Szcze- 
leżeli do Związku Walki Czyn-i pański, wśród tenisistów widzi- 
nej. Kilkanaście procent jego I my Jędrzejowską, Dubieńską, 
członków poległo na wojnie. I 
Rzecz prosta, iż w tym czasie 1 
nie było mowy o normalnej pra
cy. Była tylko wegetacja.

Dopiero po wojnie zaczęło się , 
wszystko jakoś zlepiać zpowro- 
tem. Zaczęto pracować około I 
budowy przystani, a wspaniały , 
dar arcyksięcia Karola Habsbur-'|

w,»;

DAJ WIĘKSZE FORY! 
krzyczy trzyletnie bobo do znako
mitej sprinterki amerykańskiej 
Billie von Bremen, zdobywczyni 
bronzowego medalu w olimpijskiej 

atunystrówce.

। ZMIENIONE ROLE.
iMiłem urozmaiceniem meczu tenisowego Pojska — Włochy był wy
stęp VIasty Buriana.. Tego dnia codzienne role uległy zamianie: 
król humoru był tenisowym patałachem, Tłoczyński — sędzią, a 

Hebda — trenerem.

wśród szermierzy Zabielskiego, 
Segdę, Adera, Pappe‘ego, mię
dzy wioślarzami znakomitą, w 
dawniejszych latach, wioślarkę 
Helenę Bujwidównę, dalej inż. 
Bujwida, Długoszowskiego, Ve- 
rey‘a, Ustupskiegio, lekkoatletów 
Nowaka i Motykę, jedną z pierw

Poreda u Kresu Kariery
Stanley Poreda został znokautowa

ny w dziesiąteii i ostatniej rundzie 
przez Les Kennedy z KaJifomji. Ken
nedy miał zdecydowaną przewagę od 
początku do końca. Poreda padl pierw 
szy raz w dziewiątej rundeie i byłby 
niewątpliwie wyliczony, gdyby nie 
przedwczesne wejście na ring jednego 
z sekundantów Kalifonnijozyka, co spo 
wodowało przerwanie liczenia. W kil
ka sekund potem runda się zakończy
ła. Ostatnie starcie było już tyllko for 
małnością. — Poreda ważył 207 fun
tów, Kennedy 193¾.

Według wszellkieigo prawdopodobień 
stwa Poreda zaniecha daliszej karjery 
bokserskiej. 

szych pływaczek dr. Popielównę 
i wielu innych. Nie brak również 
przedstawicieli AZS-u wśród naj 
wybitniejszych naszych działa
czy, a więc gen. Rouppert, red. 
Faecher, dr. Szatkowski, dr. Ob- 
rubański, dr. Macudziński, dr. 
Pawlas, Majewski.

Max Schmeling wyjechał już do 
Europy. Przybędzie on do Hamburga 
23 czerwca, a 11 lipca weźmie ślub 
ze znaną artystką czeska Anny Ondra. 
Schmeling ma zamiar powrócić do Sta 
nów Zjednoczonych we- wrześniu i sta 
rać sie o rewanż z Baerem w lutym 
na Florydzie.

Turnie! we Wrocławiu zakończył 
się wygraną Baworowskyego, który po 
konał kolejno Gustske 6:0, 7:5, Serto
ria 6:4, 6:2 i wreszcie Tuebbena 6:4, 
8:6. W grze pań Stuck - Reznicek 
pobiła Eisenaienger 6:3. 8:6. Grę po
dwójną wygrali Del Bono, Sertorio, 
bijąc Henkla. Lorenza 4:6. 6:3, 6:1, 
6:2. Niemcy wyeliminowali Baworow 
skyego i Broscha 10:8, 7:5. ।

PAUL CHOCOUE 
wygrał 5-etapowy wyścig dla mło 
dych kolarzy francuskich „Prix 

Wolber“.

Przeszedłszy tak pokrótce do
robek jubilatów zatrzymujemy 
się na przyszłych planach.

A więc dokończenie prac na 
boisku, wybudowanie krytej pły 
waini i budowa domu klubowego 
obok kortów tenisowych, która 
rozipocznie się prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku.

Tak przedstawia się dorobek 
akademików krakowskich, któ
rych pracą kieruje prawie że bez 
przerwy od 25 lat prof. Goetel. 
Mamy nadzieję, iż pod jego sprę 
żystem kierownictwem najśmieil 
sze ich plany i zamierzenia zo
staną wkrótce zrealiziowane.

MISS SCRIVEN I CRAWFORD
zdobyli w Paryżu tytuły mistrzów skie: Seriven w grze> pan, Crawford 

W sinjgki panów, a W mixde.

FINAŁ BIEGU 100 MTR. PODCZAS „DNIA PZLA“ W WARSZAWIE
Od lewej — Łopacki (2-gi). Łukaszewicz (4-ty), Twardowski, który zwyciężył w dobrym czasie H 

sek. i Gałęzowski (3-cil.
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Legja bez swych asów Nierozstrzygnięta w Siedlcach
. WARSZAWA’, 18.6. — Legja — 
Czarni 3:0 (2:0); bramlki zdobyli: 
■Maurer, Przeździecki i Martyna z 
karnego. Sędzia p.Schneider z Kra
kowa.
. Wojskowi wystąpili znowu bez 
trzech swoich zawieszonych asów, 
lecz mimo to byli drużyną lepszą i 
zwyc:ęstwo uzyskali zasłużenie.

Na czoło drużyny wybijali się 
wszyscy napastnicy, z wyjątkiem 
Rajdka, który nie może pogodzić 
S’ę z tern, że miejsce jego jest na 
skrzydle a nie... wszędzie! On też 
wprowadzał głównie chaos do nie
złych często zagrań swych ko
legów. biegając dosłownie po ca
lem boisku.

Słabo wypadła gra Głowackie
go w bramce, gdzie nawiasem mó
wiąc nie miał on wiele pola do po
pisu.

Czarni jeszcze raz zawiedli ocze 
kiwania widowni warszawskiej: 
byli slłabym, choć ambitnym i 
twardym zespołem, bez indywidu- i 
alności, względnie gry zespołowej. 
.Wyróżnić nikogo niepodobna. <

Pierwsza bramka pada po ładnej i 
serji podań .zakończonych strzałem < 
■.Maurera już w 4-ej minucie. Zapo- j

gromi Czarnych 3:0
Legja: Głowacki, Pigłowski, Mar
tyna, Nowakowski, Kubera, Prze- 
ździecki I. Rajdek, Przeździecki II, 
Maurer, Skrzypczak, Wypijewski.

Czarni: Kasprzak, Lemisziko, 
Chmielewski, Sadłowski, Czyżew
ski, Piłat, Niemiec, Dziwisz, Ma
kuch, Żurkowski, Drzymała.

22 p. p. - WarszawianKa
SIEDLCE 18.6. — Tel. wł. — wianki Stollenwerk I Zwierz. Sę- 

— Warzsawianka 2:2 (1:1); dzia p. Ludertowicz z Białegostoku. 
- - • - ~ Wynik remisowy krzywdzi 22 p.

p. Żawody wskutek stałych tar-
22 p. p. - ----- -----
bramki strzelili: Bllewicz i Gwo-
ździński z karnego, dla Warsza-

Nikłe, ale pewne zwycięstwo Pogoni 1:0
nad Łódzkim Klubem Sportowym we Lwowie

LWÓW 18.6. — Tcl. wł. — Po
goń — ŁKS 1:0 (0). Bramkę zdo
byli Wolańczyk i Nachaczewski 
razem. Sędziował p. Rosenfeld z 
Bielska.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Be- 
rcza; Deutschman, Kuohar, Hanki;
Niechelo! Nachaczewski, 
Mafas II, Wolańczyk.

ŁKS: Frymarikiewiaz;

Zi-minier,

Fliegel,
Karas'ak; Jańczyk, Wełnie, ePgaz; 
Tobian, Król, Miler, Herbstreich, 
Durka,

Pogoń zademonstrowała dzi
siaj jak można, rnając zdecydowa
ną przewagę przez prawie pełne 
90 minut, omal nie utracić jednego

zryć w możliwość zasłużonego 
zwycięstwa Pogoni, na 7 miuut 
przed końcem padla decydująca 
bramka w calem tego słowa zna
czeniu „wymęczona". Po rzucie 
z rogu pilika dostaje się do prawe
go pomoen ka, który lulkiem prze
nosi ją na lewego łączarka. Fry- 
markiewlcz i Nachaczewsiki jedno
cześnie startują, zderzają się. Bram 
karz ŁKS-n chwyta wprawdzie

piłkę, jednak natychmiast wypusz
cza ją, a nadbiegający Wolańczyk 
dokonuje reszty.

Pogoń grała relatywnie dobrze, 
jeśli na drugim planie postawimy 
niezaradność strzałową. Matias 
powolny zarówno w biegu do pił
ki, jak i przy jej oddaniu, technicz
nie górował nad wszsytkimi. Zim- 
mer pracowity, miał dobre okresy, 
ale często oddawał piłki na ślepo.

puiniktu. Atak z Wolańczykiem za-
wiada to niby, niezły poziom gry. i miast 'kontuzjowanego
Tymczasem piękny akord począt
kowy przebrzmią! bez echa...
, Dalsze dzieje spotkania przejdą 
■tylko dlatego do historii p;lkar- 
stwa, że: 1) w 30-ej minucie Prze-

Ma hasa I

Szabla polska zawodzi w Budapeszcie
Węgry, Włochy i Austria ponad nami

żdziedki dragi raz lokuje piłkę w 
siatce- z .podania Maurera, 2) s.ę- 
dz’a nie uznał prawidłowo zdoby
tej przez Les^ę. bramiki (spalony t. 
zw. wiedeńslki). 3) Żurkowski nie 
trafił do bramlki orzy wykonaniu 
rzuhi karnego, 4) Martyna pokazał 
imu (po przerwie) jaik rzuty karne 
wyzyskiwać należy. 5) Nowakow- 
<slki kopnięty statystował ostatnie 
pól godziny.

To wszystko .co należy zanoto
wać o ligowym meczu T

I
na prawem skrzydle robił wpra
wdzie w pohi co chciał, jednak pod 
bramką calkow:c’e zawodził. Trój 
ka środkowa nie umiała się prze
bić, a skrzydła nie dochodziły do 
pozycyj strzałowych. Strzałom 
lwowian na przeszkodzie stawał 
Frymarkiewiaz, który podobnie 
jak w r. ub. doczekał się przy o- 
puszczanlu boiska w czasie prze
rwy specjalnego aplauzu.

Po przerwie sytuacia zmieniła 
się o tyle, że napad Pogoni grał 
mnej dokładnie, umożliwiając 
ŁKS-owi czestisze przeprowadza
nie akcyj. Miały one charakter je-

Passa niepowodzeń, która prze 
śladuije szermierzy polskich w 
Budapeszcie, a której wyrazem 
były fatalne przegrane drużyny 
szpadowej — nic skończyła się, 
gdy rozpoczęły się waliki szabli
stów. W eliminacjach drużyno
wych zajęliśmy coprawda dru
gie miejsce, kwalifikując się do 
finału, ale nie przyszło nam to 
łatwo: pobiliśmy bowiem Rumu- 
nję zaledwie w stosunku 9:7, a 
Jugosławję 11:5.

nic waż zdobycie przez Wło
chów 9 zwycięstw przesądzało o 
wyniku spotkania, przeto Polacy 
zrezygnowali z dalszej wałki, re 
zcrvvjijąc sity na mecz z czwar
tym finalistą Anglikami. Dodać 
należy, że wszystkie trzy mecze 
odbyły się bezpośrednio jeden 
po drugim. W spotkaniu z Wło
chami najlepiej spisał się Sobik, 
wygrywając dwie walki, przy- 
tem pokonał słynnego olbrzyma 
włoskiego, Gaudim w stosunku

W puli finałowej natomiast 5:4 touchów. Trzecie zwycięst-

Czarni, gruioy wschodniej.

r zanoto- dyn:e okresowy i b^*" 
Legia—jżn:e szybko likwidowane.

przewa-

W czasie, gdy juiż przestano wie

zajęliśmy miejsce czwarte i ostat 
nie, przegrywając z Węgrami 
(I miejsce, 3 zwycięstwa), Wio-1 
chami (II miejsce, 2 zwycięstwa)! 
i Anglją (III miejsce, 1 zwycięst-i

Z całego świata
Mistrzostwa uniwersytetów Japoń

skich odbyły sie w Osaka, przynosząc 
szereg znakomitych wyników i dwa 
nowe rekordy państwowe.

Największa niespodzianka było zwy 
cięstwo w skoku o tyczce nieznanego 
zupełnie w Europie Ooe. który osiąg
nął 4,20 mtr.. bijać wicemistrza olim
pijskiego — Nishide (4,15 mtr.). Inne 
wyniki: 100 mtr. — Yosioka 10,5, 200 
mtr. — Yosioka 21,2 (rek. Jap.), 2) Sa 
saki 21,4, 3) Nakajima 21,6: 400 mtr. 
— Nakajima 50.9; 800 mtr. — Hujieda 
2:00.6; 110 plotki — Simizu 14,9 (rek. 
!Jap.); wwyż — Asakuma 190 ctm.; 
,wdal — Nishida 7.25 mtr.: trójskok ■— 
Oshima 14,89 mtr.; oszczep — Kunii 
59.02 mtr.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył u- 
iiiwersytet Waseda. (t.).

Grecy Mantikas, Frangudis i Andre- 
paulus, oraz Szwajcar Vogel po „Ma- 
sarykowych Hrach“ zatrzymali się na 
zawodach lekkoatletycznych w Buda
peszcie.

Manikas wygrał 110 mtr. przez plot
ki w znakomitym czasie 14.9 przed Ko Austrii 
vaesem (15,4), Borossem (15.5), Szabo

litzy (47,18 mtr.) niespodziewanie po
bił w rzucie dyskiem Donogana (46,78 
mtr.), a Gyenes przebiegł 100 mtr. w 
10.9 (t.).

Glen Cunningham przebiegł w Kan
sas City 800 mtr. w znakomitym cza
sie 1:51 sek., co stamowf nowy re
kord amerykański. Rekord światowy 
należy dp Hamirripsoina i wynosi 1:49,8.

Mistrz olimpijski w dziesięcioboju 
Jim Bau&ch został zraniony w wypad 
ku auitomobiłowym i musi rózstać się' 
z boiskiem na przeciąg ktliku tygodni.

Nowy rekord pływacki Europy w 
sztafecie 4x200 mtr. ustanowił szwedz 
ki klub pływacki Neptun osiągając 
czas 9:40. Dotychczas rekord należał 
do paryskiego Hagiboru i wynosił 
9:49.4.

Japończyk Koike pobił w Tokio re
kord japoński na 200 mtr. st. klas, w 
doskonałym czasie 2:44. W najbliż
szym czasie Koike ma zamiar zaatako
wać rekord światowy Cartonneta — 
2:42.6.

Kinzel i Baworowski bronią barw

wo).
Przebieg poszczególnych walk 

stoczonych przez zespól polski, 
przedstawia się następująco:

W spotkaniu z Węgrami Pola
cy przegrywają nieznacznie 7:9.

wo wywalczył dr. Papee. Zawód 
nicy polscy walczyli widocznie 
zmęczeni.

Wreszcie w ostatmiem spotka
niu z Anglikami — Polacy prze
jawiają jeszcze większe zmęcze
nie. Przegrywają bni łatwo 3:9 i 
wskutek tego spadają na czwar
te miejsce.

Jak się więc Okazuje, wielolet-

Najgorzej prezentowa! się Naciia- 
czewski. Niechcio! dawał sobie na 
skrzydle radę zupełnie dobrze, na
wet wiele cetrowal jednak bez 
skutku, gdyż piłek jego n e chwy
tano. . Wolańczyk na prawom 
skrzydle grat wcale dobrze.
Kuchar występując po raz pierw

szy po kontuzji, wprawdzie uwa
żał na swoją nogę, jednak w dccy- 
duących .momentach rzuca! się jak 
zwykle ofiarnie w wir walki.-Grat 
tym razem wyjątkowo spokojnie, 
przyczem dobrze wsp:erali go bo
czni pomocnicy. Dobrze trzymała 
się też obrona, o której losy orzy 
silnych fizycznych napastnikach 
łódzkeh obawiano się. Albański 
m’ał jedynie dwa razy możność 
wykazama swej klasy.
Łodzianie po części rozczarowali. 

Dobrze grały jedynie tyły i po
moc, natomiaist atak był za mało 
w akcji. Dorwawszy się p'łki sta
rał się wprawdzie szybko prze
nieść ją pod bramkę, przeciwnika, 
jednak na dłuższą metę nie mira! 
jej przy sobie zatrzymać.

Pomoc grała dobrze defensy- 
wife, ąle będąc pod ustawicznym 
naporem przeciwnika nie mogła 
się zdobyć na skuteczną ' pracę 
konstrukcyjną. Obrona stała na 
wysokości zadania. O Frymarkie- 
wiczu wspomnieliśmy na wstęme.

Sędzia Rosenfeld z Bielska, od- 
gwizdawszy w pierwszych minu
tach dwa wątpiliwe faule spotkał 
się z energicznym protestem ■wi
downi; później sędziował dobrze.

gów sędziego z graczami, straciły 
na wartości. Goście poza zyw.o.y- 
wymi biegami skrzydłowych, li 
nie pokazali. Jedynie bramka i -. 
Domański parokrotnie brom! ui-

2 p. p.iKoszowśki.GwoździńsIki 1, 
Polak; Jez;erSki, Sroczyński, . a - 
kubowśki; Świętosławski, BJc- 
wicz, iBegański, Rusinek,, Sad,

W a r sza w i a nk a: Donna n sk ।; 1' a - 
wla, Rusn; Materski, Makowsk-, 
Halin; StoUcnwcrk, Ketz, Zwierz, 
Frost, Korngold.

Grę rozpoczynają goście z w a- 
trem i już w pierwszej mimice o- 
nial nic zdobywają bramki. Dwu
krotnie słupek broni wojskowych 
od utraty punktów.

22 p. p. też nicpróżnuje. Prowa- 
dzetre zdobywa dla aWrszawianki! 
w 22-ej minucie Stollenwerk. wy
korzystując błąd obrońcy i pomoc
nika.

Wojskowi wyrównują w 31-eI 
nrn uc i e. S w ię t osła w ski lici ek a po - 
moctrkowi, centruje, nadbiega do 
piłki Bilewicz i z 2 metrów strzela
nie do obrony.

W ostatirej nrmtcie przed prze
rwą zachodzi n:eporozmn!ęniepodl 
bramką Warszawianki: Rusinek 
;dzie na przebój i na polu karnem! 
zostaje sfaulowany. Sędzia miast 
podyktować rzut karny, dyktuje 
róg. , . i

Po przcrw:e już w 3-ej minucie 
Warszawianka zdobywa prowa
dzenie z winy Sroczyńskiego, któ
ry zanrast piłkę posłać w pole, po' 
dał ją Zwierzowi, który z odległo
ści 5-ciu metrów strzela wprost 
nie do obrony. W 10-e.i ’ minucei 
wciskowi! biją róg. Piłkę idącą' 
wmrost do bramki gracz Wansza- 
wianki wybia ręką za bramkę, 
GwoźdzYiski strzela rziiit akrny, z 
którego wyrównuje. Potem przy
biera na ostrości i staje się chai- 
*vczna. W ostatnich minutach gry 
Warszawianak orzychodiz do gło
su, uzyskując kilka rogów niewy
korzystanych. !

Doskonały wynik Polaków wy.| «Ja.Praca fechtmistrza Szamba-
wołał ogólmy podziw i gratulacje! 
ze strony zawodników angicl-j 
skich. W meczu tym najwięcej' 
zwycięstw uzyskał Papce, wy
grywając trzy walki na ogólną 
liczbę czterech. Friedrich wygrał 
dwie, a Zabielski i Sobilk po jed
nej. Charakterystyczne jest, że 
mistrz Węgier szermierz Ziirchy,

theiy‘ego nietylko nie zmniejszy 
la dystansu dzielącego nas od 
mocarstw szablowych, jak Wło
chy i Węgry, ale nawet pozwoli
ła innym państwom nas wyprze 
dzić. Trzeciego miejsca z Amster 
damu nie potrafiliśmy obronić 
już w Wiedniu, z trudem zrobi
liśmy to w Los Angeles, gdzie
konkurencja była bardzo słaba.został pokonany przez wszyst-i ’kich naszych zawodników. W wyp' zedz‘^a nas

drużynie węgierskiej brakowało 
doskonałego Pihera.

W drukiem spotkaniu z Wło
chami Polacy przegrali 3:9. Po-

też i Anjja.
BUDAPESZT. 18.6. — Tel. wl. — W 

niedzielnych rozgrywkach imdywidiuaJ 
nych na. szable odipadli dotychczas 
branż « Sobik.

Telefonem
PARYŻ, 18.6. — Tel. wł. — Mecz o 

puhar Davisa: Australia — Japonia wy 
grali nadspodziewanie łatwo Australij
czycy, którzy już po drugim dniu pro
wadzili ‘3:0. Decydującego doubla wy
grali Crowford, -Quist z Satoji. Nunoi 
7:5, 7:9, 6:3, 3:6, 6:3. W singlach Cra w- , 
ford pobił Satoh, a Mc. Grath — Nu
noi. I

LONDYN, 18.6. — Tel. wl. — W pół
finale puhar Davisa. Anglja prowadzi z 
Czechosłowacją w stosunku 2:0. Perry 
pobił Menzla 6:1, 6:4. 6:3, a Austin — 
Hechta po silnym oporze w stosunku 
6:1, 11:9, 6:4.

OSLO, 18.6. — Tel. wł. — Finał tur
nieju międzynarodowego wygrał Haa- 
nes bijąc Schwenkera 6:2, 4:6, 6:3, 6:1. 
Gra mieszana: Sigart, Borman — San
dor, Schwenker 6:2, 4:6, 6:2.

i Jaworem. Frangudis triumfował na 
200 mtr. (22!) o pierś przed Voglem. 
.Z . innych wyników zasługują na wy-

Wimbledonie.
na mistrzostwach Anglji w

Ran i Walasiewięzówna
PARYŻ, 18.6. Teł. wl. — Mecz pły

Duńczycy pokonali Belgów w meczu 
tenisowym w stosunku 3:0. Hollis 
(D.) wygrała z Sigart 9:7, 6:4; Anker 

— udiugii i,jj Jacobsen z de Bormanem 3:6. 6:1, 6:0, 
____,_____  ___ __  dysk — Remecz I wreszcie Hollis, Gleerup z Sigart, Bor 
47.43 mtr.; kula — Daranyi 14,71 mtr.; | nJan 3:6. 9:7. 6:3.
.tyczka — Andrepaulos 3.50 mtr. (t). j w meczu tenisowym Rumunia—Ju- 

Jubileuszowe zawody P.E.A.C. (Bu-

różnienie: skok wdał — Balogh 
wtr., Kotoi 7,13 m.: ć

7,35

dapeszt) odbyły się bez zapowiedzia
nego udziału Plawczyka, który nie 
mógł wyjechać, z powodu końcowych 
egzaminów w CIWF.

Bodossy skakał wiec bez konkuren
cji, uzyskał jednak piękny wynik 190 
ctm. Na tych samych zawodach Var- 
szegi rzuci! oszczepem 65.04 mtr., Ku

gosławja o puliar króla Karola wy
grali Jugosłowianie w składzie: Pon- 
cec, Schaeffer i Pallada w stosuukiu 
5:0. nie oddając ani jednego seta. Naj
lepiej sie spisał młodziutki 17-łetn'i Pal 
lada, mistrz Białognodu, największy 
talent tenisowy Jugosławii.

Bertińska ,.Box-Woche“ klasyfikuje 
obecnie w euronejskiej liście bokse
rów wagi pólśredniei Edwarda Rana 
na trzeciem miejscu. Dotąd znajdował 
się Ran <na czwartem. Awans Polaka 
motiywuiie pismo jego ostataieinii sulkee 
sami w Ameryce, przedewszystkiem 
jednak klęską zajmując ego dotąd trze
cie miejsce, Stoker Reynoldsa z Harry 
Masonem. Tak wiec czoło Listy kateg0- 
rjL półśredniei wygląda obecnie nastę
pująco: 1) Jack Hood (Anglia), 2) Bob 
van Kia verem (Holandii a), 3) Edward 
Ran, 4) Adrien Anneet (Belgia), 5) Ed
ward Tenet (Francja). Gustaw Eder

(Niemcy). Z tą klasyfikacją zgadzamy 
się całkowicie, zważywszy wysoką kil 
sę Jack Hooda (nowego mistrza Euro 
py) i zwycięstwo van Klaverena nad 
Ranem. Rewanż van Klaveren—'Ran 
powinien być już sprawą aktualną.

Wafasiewiczówna opuściła w piątek 
wieczorem Warszawę, żegnana przez 
grono znajomych i koleżanek. Walasie 
wiczówna wyjechała do Ameryki, na 
cały lipiec, a do Polski powróci około 
10-go sierpnia i zaraz potem weźmie 
udział w szeregu poważnych zawo
dów. (t.).

wacki Francja — Hiszpanja wygrali 
Francuzi w stosunku 3:0. Sztafetę 5x50 
mtr wygrali Francuzi w 2:23,8, 2) Hisz
pania 2:24,8; 4x200 mtr Francja 9:55; 
2) Hiszpania 10.47. W water polo Frań 
cja bije Hiszpanię 2:0 (1:0).

BERLIN, 18.6. — Tel. wl. — W me
czu międzypaństwowym water polo, 
Niemcy pokonały Holandię w stosunku 
5:2. Dt> przerwy Holendrzy byli nawet 
lepszym zespołem,

BRNO, 18.6. — Tel, wl. — Na zawo
dach pływackich Wille wygrał 100 mtr 
w 1:02,3. Deutsch 100 mtr na wznak w 
1:14,6, 100 mtr pań —■ Sohramek w 
1.12,4, co jest nowym rekordem czesko- 
słowackim.

Jarosław. Pogoń (ligowa) — Ognisko 
'4:0 (2:0). Zawody towarzyskie. Gra 
w pierwszej połowie równorzędna, go 
spodarze mieli nawet wiecej z gry, 
lecz goście lepsi technicznie i taktycz- 
jiie umieli wykańczać przeprowadzane 
■ataki.; W drugiej połowie po 10 minu
sach gry otwartej następuję przewaga 
Pogoni. W bramce grał Albański, wy 
kazując swą wysoka klasę. Bramki 
‘zdobyli: Matias II w 4 min., oraz Na- 
chaczewski w 28. 53 i 68 min. Pogoń 
z dwoma rezerwowymi: w obronie i 
na środku ataku. W Ognisku dawał 
się odczuwać brak obrońcy Skowroń- 
iskiego. Sędziował dobrze p. Teleśnic-

G.DANSK, 18.6. — Tel. wł. — Gar
barnia (Kraków) rozegrała tu mecz z 
Gedanją z w-ynikiem 1:1 (1:0) mecz 
był kilkakrotnie przerywany z powo
du deszczu.

Ostatni w mistrzostwach hazeny 
mecz Polonii (W-wa) przyniósł jej no
we zwycięstwo, nad Legia. Legja w 
czwartek, wystąpiła przeciw AZS bez 
swych najlepszych graczek, słucha
czek C.I.W.F.

W niedziele natomiast wystąpiły tył 
ko CIWFianki w liczbie pięciu przeciw 
7 polonistkom. Gdy wynik do przer
wy brzmial 6:1 dla Polonii — Legja 
zrezygnowała z dalszej nierównej 
walki. .....

W ten sposób Polonia definitywnie 
zdobyła mistrzostwo Warszawy, nie 
przegrywając ani jednego spotkania, 
uzyskując 20 pkt. i piękny stosunek 
btamek 64:14. Na drugiem miejscu Az.5 
HU trzeciein Legia, mistrz zeszłorocz
ny, którą w tym roku prześladował 
pech, tak, że z różnych powodów aż 
dwa mecze przegrała walkowerami.

Łysakowski, znany gnacz Umji liuibel- 
skiej, letóry zdał maturę, w Zamościu, 
przenosi sie do Lwowa i- •zasilli .druży
nę lipową Pogoni

Nasz notatnik
Wielkie międzynarodowe zawody 

pływackie organizuje w Warszawie 
P. Z. P. w dniach 8—9-go lipca.

P. Z. P. ma już jakby zapewniony 
udział w zawodach dwu najlepszych 
skoczków świata. Amerykanina Smitha 
(mistrz olimpijski) i Egipcjanina Si- 
mayki (vicemisfrz).

Obaj ci skoczkowie odbyć mają 
tournee po Europie i obiecali już przy 
jazd do Polski.

0 ile 
zawtoda, 
wiać się 
wodów.

Na 200

zawodnicy zagraniczni nie 
również ciekawie przedsta- 
będą i inne konkurencje za-

mtr. stylem dow. spotka silę
Bodheńskii i Karliczek ze świetnym 
Węgrem Szekelyirn i Czechem Getre- 
nerem. Na 500 mtir. obok Geitremera i 
Bocheńskiego startować będzie rów
nież mistrz Europy na 1500 mtr. — 
beznogi Węgier Hallasy.

W stómeitrówce nawznak Karliczek 
ma się spotkać z rekordzistą czeskim 
Heilingiem, a Szraibman stoczy poje
dynek na 200 mtr. stylem klasycznym 
z mistrzem Czech — Abelesem. I

Zawody lekkoatletyczne odbyły się 
wczoraj na stadionie AZS‘u przy mini 
malnym udziale biegaczy z kilku klu
bów. Wyniki osiągnięto bardzo prze- 
cietnei

Bieg 300 mtr. — Łopacki (AZS) 37,8; 
400 mtr. plotki.— Pruszkowski (AZS) 
1:02.8; 800 mtr. — Czechowski (AZS) 
2:05,4, Maćkowiak (Warsz.) 2:05,6; 
1800 mtr. — Puchalski (Legja) 4:20,8: 
5000 mtr. — Derwiszyński (AZS) 
16:36,8, Różewicz 16:37,8. (t.)

Zawody lekkoatletyczne młodzieży 
szkolnej, zorganizowane przez Kuź
nię Młodych odbyły się w Warsza-' 
wie. Ogółem startowało 282 zawodni
ków, w tein 85 pań. ■.

Wytiiki pań: 60 mtr. — PuszklnóW- 
na 8,4 sek., kuła — Sokołowska 8,10 
mtr., wwyż —■ Ohełmicka 135 cmt., 
wdał — W en er owić z 451 cmt.

Panowie: skok wwyż — Domański 
155 cmt.. 10O mtr. — Sulikowski 11,5 
sek., 1500 mtr. — Mulak 4:15,4 sek., 
kula — Szaliński 14.19 mtr.. dysk — 
Szaliński 36 mtr. 2U ctm., wdał — Do 
mańskj 627 cmt.

Sztafeta 4x100 mtr: 1) gimn. Giżyc
kiego 4'7,9 sek., 2) gimn. im. Prusa w 
Skierniewicach 48.2 sek.

W klasyfikacji drużynowej ipierwsize 
miejsce zdobyło gimnazjum im. Prusa 
w Śkienn i©wilcach — 75 pikt, 2) gimn. 
Giżyckiego — 51 plkh, 3) gimn, HI 
Miejskie — 26 pkt, w klasyfikacji dnii 
żynowej diżiewciząt zwyciężyło gimn. 
Zana Pruszków — 67 pikt.

Tenisiści włoscy Balmleri 3 Serven- 
ti rozegrają w poniedziałek, we wto
rek i w środę mecz tenisowy z L.K.T. 
zasilonym obok Hebdy przez Wiltma- 
na. ■

Kronika piłkarska
Sprawa HeiiLcha wypłynęła znów i nie do Polonii unieważnił i postanowił

na światło dzienne. Jak wiadomo w w tej dziwnej sprawie przeprowadzić 
marcu PZPN zdyskwalifikował Hen- nowe 'dochodzenia. Herisch grał już w 
sćha za podpisanie podwójnego zgło-1 Polonii jeden mecz, Polonia nie ponie 
szenia do Polonii i Warszawianki na sie jednak żadnych konśekwencyj. al
4.miesiące, a jednocześnie ukarać miał 
,po ukończeniu śledztwa prowadzone
go przez W.G. i D. kilku działaczy, po 
dojrzanych o kaperowanie.

.Śledztwo to nie zostało Jeszcze u- 
kbńczone, Heriśch tymczasem niespo
dziewanie został przez W. G. i D. P. 
Z. P. N. potwierdzony dla Polonii, 
choć winien podlegać uchwale o kar- 
lucji, jako gracz Wawelu, zgłoszony 
po Walnem Zebraniu PZIPIN.

Widocznie jednak musiat on podpi
sać znów większa ilość kart zgłoszeń, 
gdyż Warszawianka przestała również 
jego zgłoszenie, nie żądając potwier
dzenia go. a ukarania za podpisanie 
poraź wtóry podwójnego zgłoszenia.

Zarzaid PZIPN’ na ostatniem posiedzę 
niu uznał, że Herisch nie mógł być po
twierdzony dla żadnego klubu, zgłoszę

sie jednak żadnych konśekwencyj. al
bowiem W. G. i D. PZFN zezwolił na 
grę Herischa.

Na popielisKu św etnych tradycyj
Kolarstwo torowe Lodzi zamarto już 

zupełnie i nic nie zwiastuje zbudzenia 
go do życia. Tor w Helenowie opusto
szał, kluby pozbawione są inicjatywy, 
zresztą w szeregi ich wkradł się ro
kosz. Szmidt do niedawna podpora U- 
nion-Touringu, wobeę małego zaintere
sowania się Zarządu klubu sekcją ko
larską przeniósł się do Zjednoczonych, 
długostansowiec Kiatt przenosi się do. 
Kalisza, gdzie fna pono objąć zarząd 
tamtejszego toru. Eińbrodt. -mistrz Łó 
dzi j; wicemistrz Polski na Wrze po

nieSzczęśliwym wypadku jakiemu u- 
legł przy pracy pod koniec itb. sezonu, 
czuje się znów dobrze, ale wąitjpliwe, 
czy zobaczymy go znów na starcie. 
Einbrodt jest członkiem ..Rapidu", ale 
nosi się z zamiarem przystąpienia do 
ŁKS-n .którego jest członkiem w innej 
sekcji; wątpliwe tylko, czy klub ma
cierzysty udzieli mu zwolnienia.

Marny już połowę czerwca, a .nic je 
'śzcze-iiiie słyszeliśmy o jakichkolwiek 
bądź-przygotowaniach torowców łódz
kich do sezonu,.............

Dyskwalifikacja sekretarza Podgó
rza p. Bartosika została uchwalona 
przez Zarząd PZIPN. W r. 1931 Pod
górze nie przyjechało na, mecz z Na
przodem i naraziło klulb śląski na stra 
ty finansowe. Następnie Podgórze 
przedstawiło dowód nadania listu do 
Naprzodu, zawiadamiającego o niemoż 
ności przyjazdu.

Dowód ten okazał sie sfałszowany 
i sekretarz Podgórza ,p. Bartosik ja
ko odpowiedzialny za nieporządki w 
sekretariacie został ukarany dożywot 
nią dyskwalifikacja, a ówczesny za
rząd Podgórza naganą, a ponadto kluib 
musi zwrócić Naprzodowi odszkodowa 
nie finansowe.

Sędziowie w roli Inkasentów. War
szawski O. Z. P. N. w swym oficjal
nym komunikacie Nr. 22 ż dnia 7 czert 
wca n b W. G. i D. podał do wiW 
mości klubów piłkarskich następujące 
zarządzenie: „ryczałty : sędziowskie 
winny być wpłacone bezpośrednio'sę
dziom na zawodach. Niepłacenier. ry
czałtu sędziemu pociągnie ża sobą za
wieszenie Klubu' w najbliższym biu
letynie Wydziału Gier i Dvscvoilinv 
W. O. Z. P. N„ ukazującym się me 
czu“;

Połączenie ról arbitra 1 inkasenta 
gotówki nie jest pomysłem szczęśli
wym. Przekona., sie o tern W. O Z. 
P. N. niebawem, jeżeli sędziowie, któ
rzy też-mają- w tej sprawie glos. :zgo- 
dzą się wogóle podjąć- takiej: misji.: -

z zagranicy
NEW YORK, 18 6. — Tel. wł. — Śzó 

reg znakomitych wyników osiągnięto w! 
sobotę na mistrzostwach międzyuniwer-- 
syteckich. Metcałfa wygrał 100 y. w 
9,4 s„ a 220 y. w fantastycznym czasie 
rekordu światowego 202 sek., 1 nida 
Cunningham 4:09,5; kula Torreuce16.05 
880 y. Hornbosttl 1:59,9. 440 y. Hardiu 
47,1, 120 y. płotki Gus Mayer 14,2.

BERLIN, 18.6. — Tel. wł. — Na mię
dzynarodowych zawodach : lekkoatle
tycznych pądlo szereg niespodziewa
nych wyników. 100 mtr wygrał Berger 
(Holandia) w 10,6 przed Borgmeierent, 
200 mtr Berger w 22 ‘przed Jonałhein 
22,1, 1000 mtr. Pochat 2:32,8 przed Fu
rią (Włochy) ;j Pelitz.erem; 110 mtr plot 
kt Włoch Valle 15,1; 400 mtr płotki Fa
celii w 54,6 przed Nóitbroeckiem 55; 
5 kim Syring w 15:15,1 przedi-Kohneiis 
15:35, wwyż Włoch Degli Esposti 177; 
kula Sievert 15.89, 2) ‘Vogel 15.82, 3) 
Weiman 15.4, dysk Sievert 4:5.73.

BERLIN, 18.6. — Teł. wł. — Mara
ton o mistrzostwo Niemiec wygraf 
Krelinger w 3:05:56 przed Koehneteni 
3:06:24.

PARYŻ, 18.6. — Tcl. wl. — Rekord! 
francuski w rzucie kulą ustanowił Du- 
hour, rzucając 15.54.

-AMSTERDAM, 18.6.’— Tel. wt. — MS 
strzostwo piłkarskie Holandai' zdobył 
Go Ahead, bijąc GSV Eindlhoven 3:0. u

BERLIN, 18.6. — Tel. wł. — Na wiel
kich regatach w Gruenau wyścig czwó
rek wygrał Berliner Ruder Clulb w cza
sie 7.20, przed wicemistrzami ■ Olimpia
dy — Włochami — Libertas di- Capo 
dTstria — 7.20. Wyścig, ósemek wygrał 
też B.R;C, w 6:27 przed R.G; 84 i osad<| 
jugoslawiańską ze Splitu.

BRUKSELA, 18.6. — eTI. wł. — 
MoItzosIIwo siprinterskie Bolgili 
zdobył Scherens przed Arietem, 
Degraevem i Kaersem.

PARYŻ, 18.6. — Tel. wl. — Wy 
ścg szosowy Paryż-V:chy (36(1 
kim.) wygrał Louyet w .10:04, 
przed Leduciem i Bońdueiem. Mi
strzostwa torowe Francji zostały 
przerwane z powodu deszczu.

BERLIN, 18.6. Tei. wł. — Moti- 
rowy Wyścig górski w. Kesselberg 
w Bawarji przyniósł najlepszy 
czas dn:a motocykliście Rothowt 
(Hamburg) — 76.013 kim. god ;. 
Najszybszym, z samochodów byt 
Mercedes. Ęenz prowadzony prze? 
Brauchitscha — 74 565 kilm. godz.

PARYŻ, 18.6. — Tel. wł. 24-^go- 
dziany wyścig w Le Mans wygra
ła para Sornmer. Nuvo'ari. na Alfa 
Romeo przebywając 3144.038 k'im.

WIEDEŃ, 18 6. — Tcl. wE — Ra 
pid pokona! III Obwód z Budape
sztu w stosunku 8:0.

BERLIN, 18.6. TJ. wł. — W Mo 
nachjum Bayern pobił FerencvaiOi 
w stosunku 3:2 (2:1),

SZTOKHOLM, 18.6. Teł. ul
Mecz piłkarski Dania—-Szwecja ra 
zegrany wobec 20.000 widzów za
kończył się zwycięstwem Duńczy
ków w stosunku <3:2 (1:2). Porażkę 
ma na smnienhi slaby bramkarz 
szwedzki, który zawinił dwie bra m 
ki. a trzecią .strzeli! sobie samo
bójczo. Szwedzi prowadzili ju£2A
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i Bolesna porażka 0:5 w meczu z Włochami
Palmieri wyjeżdża z Warszawy bez straty seta, a Sertorio oddaje po jednym TłoczyAskiemu i Hebdzie

Przegraliśmy sromotnie z Włocha- 
in;. W chwili gdy po zwycięstwie nad 
Austrią roiliśmy sny o potędze, przy
szło przebudzenie, swymi wynikiem 
cyfrowym wprojt brutalne. 0:5' pun
któw 2:15 setów; dwa sety zdobyte na 
słabym Sertorio, który przed paroma 
dniami przegra), nie zdobywając ani 
seta w półfinale .mistrzostw Wrocła
wia z Baworowskim, nie wybranym do 
reprezentacji Austrji przeciw Polsce.

Sromotirość tej porażki jest jednak 
d!ia nas raczej pocieszeniem. Graliśmy 
bowiem znacznie poniżej formy, graliś
my tak źle tylko w czwartek, piątek i 
sobotę. To minie. Może jutro, może 
za tydzień, Palmieri przestanie być dla 
■nas wzorem gracza, wzniesiemy znów 
nasze oczy' do poziomu Vinesów i Co- 
chetów. Palmieri stanie się tylko trud- 
nrm do pokonania przeciwnikiem.

Ale jedna jest w tern wszystkiem 
rzecz zastraszająca — to zmienność 
formy. Byliśmy do tego przyzwy
czajeni u Hebdy, niespodziankę nam 
zrobił Tłoczyński. Ten kto go widział 
w Krakowie, nie mógł poprostu poznać 
" Warszawie. Jakieś tragiczne zała
manie nerwowe, splątanie wszystkich
n yśli, dhaos w grze.

I w związku z tym wyszły na jaw
wszystkie braki, które tuszuje Tloczyń-
ski w transie, Tłoczyński z meczu z 
Matejką. Brak zupełny kończącej piłki 
z głębi kortu, brak voleji przy siatce, 
brak smeczu.

Luki te odsłoniła nam utrata innych 
atutów, regularności i panowania nad 
■lotem i kierunkiem piłki. W czasie 
meczu z Italią Tłoczyński bał się po
prostu pląs logu. Raz i drogi pi łka mu 
nie wyszła i potem starał się ją tylko 
przerzucić na środek placu pod nogi 
przeciwirnika. A gdy Włoch szedł do 
siatki, Tłoczyński był zupełnie bezrad
ny. To też dochodziło do tego, że Ser
torio chodził do siatki po leciutkim 
lobie... i wygrywał.

Tloczyński wiele jeszcze razy zagra 
tak jak przeciw Matejce. Powiemy wów 
czas, że wrócił do swej formy, poko
nał załamanie, stal sie znów tennisistą 
wysokiej klasy. A'le będziemy też 
wiedzieli, czego mu brak i co może być 
bezlitośnie obnażone w każdej chwili.

Hebdzie należy się inny tytuł. Jak 
już pisaliśmy po meczu z Matejką, te
ris jego jest wyższego gatunku niż te
ris Tloczyńskiego. Gdy Polak wcho- 
czi ną plac, niema przeciwnika, który 
mógłby być pewny siebie. Gdy zaczną 
wychodzić mu drajwy z forhendu 
smagające plac dokładnie po rogach, 
gdy znakomicie pomysłowe skróty nie 
będą więzły na brzegu siatki, gdy świe 
tny bekhend wzdłuż łinji nie będzie 
padał o wiele metrów na aut, gdy skoń
czą się serie dublautów, wówczas drżeć 
będą przed Polakiem gracze pierwszej 
dziesiątki. Gdy to nie nastąpi, a nie 
mamy niestety powodu myślećyże kie4- 
dvkolwiek nastąpi, przegrywać''? bę-. 
d/ie Hebda z Sertorio.

Gra podwójna w sobotę zakończyła 
s e tatwem zwycięstwem pary włos- 
k ej. Tu nie spodziewaliśmy się suk
cesu, ale lekcja, którą nam dali Italczy 
cy wypadła dotkliwiej niż to przypusz
czaliśmy, Włosi bowiem nie pokazali

TENISIŚCI WŁOSCY W WARSZ AWIE.
Sześć zdjęć z pobytu tenisowej reprezentacji Italji w Warszawie: 1) Tłoczyński i Palmieri przed swem krótkiem spotkaniem. Ztyłu wy
chyla się radca Aleksander Olchowicz, 2) Palmieri i Serventj oprowadzani przez red. Kazimierza Gryżewskiego zwiedzają stolicę, 3) 
„starszy pan“, kierownik drużyny włoskiej p. Serventj sprawił wiel e kłopotu Wittmannowi, 4) Debl, od lewej: Palmieri, Sertorio, Jerzy 
Stolarow i Tłoczyński; 5) Serventi i iWttmann wychodzą na kort, 6) Palmieri łapie woleja. Rzadka chwila, kiedy obaj zawodnicy wło-

scy atakują przy siatce.

co bądź Sertorio znacznie lepszy od 
Palmierego nie mający na sumieniu 
grzechów zawodowstwa, nie został jed
nak wstawiony przeciw Anglji, czy na
wet Austrji, są więc w Italji lepsi dou- 
b liść i od niego. Rado, Ta roni, dei Bono 
Ale Włosi pokazali nam jak łatwo jest 

grać poprawnie w doubla. Trzeba po- 
prostu panować dokładnie nad kierun 
kiem volej! i smeczy, nie bić je silnie, 
ale pil asów a ć. nie markować pewnych 
pozycyj. wykorzystywać każdy błąd 
przeciwnika, lobować w momentach 
niewygodnych. Żeby to wszystko u- 
mieć, nie trzeba być Borotrą liuib Hug- 
hesem.

Gracze polscy na te cnoty doubłowe 
mogliby się zdobyć. Ale brak głowy i 
opracowania nerwowego u Tłoczyńskie 
go, napewno- tylko- J. ■ Stola roworrj na
tomiast', brak techniki. -Stolarow bo
wiem gra tak jak Włosi, wiele piłek 
kończy bezapelacyjnie. Ale nagle przy
chodzi łatwy smecz, który więźnie w 
siatce, volej, który' pada o wiele me
trów na aut, szaleńcze odbicie piłki 
serwisowej, która mknie wdali.

Tloczyński jest znacznie' regularniej 
' szy, ale znowu om nie umie —

chaniczna niemal, prosta, tak prosta, 
że nie porywająca rak do braw.

Cóż wymienić z przebiegu gry. Chy 
ba to, że w pierwiszym secie Polacy 
prowadzą 3:2 i potem oddają 4 gemy 
pod rząd, że to samo powtarza się w 
drugim secie., że w secie trzecim zdo-

bywamy tylko drugiego gema, ale że 
teraz J. Stolarow psuje nieprawdopodo 
bną ilość piłek, jak za swych najgor
szych czasów, że Tłoczyński jest też 
słabszy, mniej regularny, że wynik 
brzmiał 6:3, 6:3, 6.1, I że mimo wszy
stko ta właśnie para jest wciąż jeszcze

T ario wski-Metaxa-  W armiński
Kto jest właściwie mistrzem Poznania
Mistrzostwa tenisowe Poznania ro-1 granej.

zegrane w ubiegłym tygodniu, zgodnie Dobrze spisał się również finalista 
już z tradycją, siały na przeciętnym I Tarłowski, bawiący po raz pierwszy 
poziomie. Minęły te czasy, gdy gro-1 W Poznaniu. Pokonał m w ciągu,2-cłi

wiele. Nie przypuszczam, alby para,—... —- —..
wioska mogła konkurować z jedna z । absolutnie skończyć piłki, jego smecz 
nar światowej sławy. Przecież bądź ■ pada pod nogi—jest wiec do odbicia, je

HALKA (CRACOVIA)

go volej jest zawsze niemal w zasięgu 
rakiet przeciwników, jego return jest 
szematyczny, zawsze taki sam, a tern 
samem nie groźny.

To też wałka z Włochami nigdy nie 
była równorzędna, choć w pierwszym i 
■nawet w drugim secie para polska grała 
doskonale. Stolarow błędów popełniał 
mało, nadarzała się sposobność, gdy 
kończył piłkę. Tloczyński optycznie 
też grał dobrze, ale po jego interwen
cjach piłka wracała zawsze do gry. 
Włosi tymczasem „równorzędni w 
polu” jak mówią piłkarze, byli o wiele 
skuteczniejsi „pod bramką”. Między 
Polakami powstawała za duża luka, — 
pitka padała tam nieomylnie, lob był 
trochę za krótki — smecz kierował go 
najkrótszą drogą za plac. Krótkie spię
cie przy siatce kończyło się zawsze 

I naglą zmianą kierunku piłki. I żad
nych załamań psychicznych u Włochów 
Gra równa od początku do końca, me-

madziiy one . wszystkich najlepszy ch- 
tenisistów polskich, obecność słabe
go Metaxy nie mogła tego braku zrów 
noważyć. Ale. że mecze międzypań
stwowe ozy to z Monaco, Czechosło
wacją, Austrją czy wreszcie z- Wło
chami rozgrywane są w Katowicach, 
Krakowie względnie w Warszawie, 
liczni zwolennicy sportu temmisowego 
w Poznaniu wdzięczni są organizato
rom i za to co ujrzeli, choć bądźmy 
szczerzy, było tego niewiele.

Aktorzy turnieju spisali się wszyscy 
dobrze i nietyliko grali, ale prawie 
wszyscy bez wyjątku walczyli, dając 
licznym widzom — zwłaszcza na fi
nałach — maksimum zadowolenia.

Nowy mistrz Poznania Warmiński, 
wykazał świetną formę i dobrą kondy 
cię fizyczną. Serwis jego byt znacz
nie lepszy, a gra regularniejsza. Lecz 
starczyło tego tylko na rozgrywki w 
turnieju, gdyż w dniu następnym, w 
piątek, był tylko cieniem z dnia po
przedniego i przegrał niezwykle łat- 
Wp w meczu towarzyskim z Metaxą 
2:6, 3:6, 0:6. Nawet zmęczenie trzema 
ciężkimi finałami z dnia poprzedniego 
nie usprawiedliwia tak wysokiej prze-

dni .wszystkich swoich przeciwników,
a w półfinale Metaxę po ciężkiej, emo
cjonującej walce 8:6, 2:6, 9:7, by ulec 
w finale, jak już wyżej zaznaczy
liśmy bardzo dobrze usposobionemu 
Warmińskiemu 2:6, 0:6. 6:4, 3:6.

5 kim. na meczu ze
Lvtcwem inju. Sawaryna. Czas 

15:46,6,

Na kurs instruktorów bokserskich, 
który ma się rozpocząć w Poznaniu 
3 lipca P. Z. B. przewidujące ilości za 
wodników z poszczególnych okręgów: 
Warszawa — 3, Kraków — 2, Lwów 
— 3, Wilno — 2. Łódź — 3, Śląsk—3, 
Lublin — 2, Białystok — 2, Pomorze 
— 2, Poznań — 3. Stanisławów — 1 
i Gdańsk — 1. Trzynastu pozostałych 
uczestników kursu wyznaczy PUWF.

(s).

Hebda bowiem na finiszu grał chwil 
lami doskonale. Przez całe gemy Pal 
mieri był wprost bezradny, by za 
chwilę stać się znów panem sytuacji 
wobec najprostszych błędów Polaka.

Tloczyński z Sertorio grał może le
piej niż przeciw Pałmieriemu. Wobec 
wycieczek Sertoria do siatki był Po
lak zupełnie bezsilny, choć Włoch nad 
używał tych metod, prowokował nie
mi, stosując je nawet w momentach ziu 
pełnie nieodpowiednich. Wiedząc bo
wiem, że na regularność nie da rady 
Tloczyńiskiemu (pierwszy set wygra
ny przez Polaka 6:2) zaczął co chwila 
zmieniać szybkość odbić, nie wahając 
się nawet stosować lotów wtedy, gdy 
Tloczyńskiego nie było przy siatce. 
Czasami gdy nadarzała się do tego 
wyjątkowa sposobność, kończył Ser
torio piłkę z głębi kortu, częściej jed
nak zdobywał punkty przy siatce, nie 
zrażając się sporadycznemi rninięcia- 
mi przez Polaka.

Tloczyński grał szemaitycznie i bez
barwnie. Krótka piłka padała w poło
wie kortu, brak mu było odwagi pla- 
singu i odwagi nadania swym uderze
niem większej długości. Jeżeli nawet 
Polak wygrywał gema tern „punkto
waniem” oddawał następnego bez wal
ki, zaskoczony naglą zupełną zmianą 
stylu Serventiego.

Tak było w drugim secie wygranym 
przez Wiocha 6:3. W trzecim walka 
była ostra i zacięta przeplatana liczne- 
mi błędami obu przeciwników. Polak 
prowadził 5:4 i 6:5 — przegrał 7.9.

Po przerwie Polak załamuje się p^y-

najlepszą w Polsce.
W meczu pokazowym Wittman pobił 

starszego od siebie o 'lat kilkanaście 
Serventiego 4:6, 6:2, 6:4. Takich Ser- 
ventich bralk nam w Polsce. Gdybyśmy 
ich mieli napewno Tłoczyński grałby 
dziś inaczej. Serventi niezwykle regu
larny, doskonale się ustawiający, gra 
lekko, bezbłędnie w defenzywie, wie 
kiedy przejść dp ataku i nie popełnia 
prostych błędów. Że do wielu piłek nie 
może dojść? Mój Boże! Czyż można 
tego wymagać od tego pana z pokaź
nym brzuszkiem. Swa rutyna i taktyką 
wypunktował on Wittmana w pierw
szym secie. W następnych Wittman z 
kolei długą wymianą piłek i ciągłemi 
wycieczkami do siatki, które kończyły
się najczęściej jego zwycięstwem, za

sobie nie- bez- walki wy-pewniał 
graną.

Mecz 
Burian, 
mi temu

pokazowy Hebda — Vlasta 
przyczem Hebda dawał znako 
aktorowi czeskiemu plus 30

• Bodajże najładniejszą walkę roze-। ^or' pokazem olbrzymiej ,,vis co- 
B-rano w finale grv oodwóiuei wygra. mica Czecha, do której dobrze się nym przez pa?ę Warm^ki i Popław-' dostosował Hebda. W tenisie natomiast 

ski 6:2, 6:3. _6:4, nad parą Metaxa
i Nawratil. Zwycięzcy utrzymali do 
końca narzucone od początku ostre 
tempo, wykazując doskonale zgranie. 
Popławski swemi doskonałymi wole
jami przy siatce zyskiwał najwięcej 
punktów, wykazując walory dobrego 
douHisty.

Finał pań był dość monotonny i za
kończył się po dliugiej trzysetowej wal 
ce zwycięstwem Pozowskiej 3:6, 6:3, 
6:0 nad Lillpopówną.

W finale gry mieszanej Warmiński 
stający do trzeciego finału w tym 
dniu wykazał wyraźne zmęczenie, pod 
czas gdy Popławski i w tej konkuren
cji wykazał swe duże zdolności dou- 
bilisty. fZwyciężyła para Pozowska 
i Popławski 7:5, 7:5 nad Warmińskim 
i Liłpopówna.

złomu Polaka, choć pokazał dobrą
szkolę. Widowisko było pocieszne i 
nienajgorsze sportowo. Wynik 6:1.

W sobotę rozpoczęła się agonja. 
meczu z Włochami spotkaniem Ser
torio — Tloczyński. Pierwszy jej akt

chicznie, gdy spotkał 
wany opór u Włocha, 
wal jego przemyślne 
mi initerwencijami. Set 
ściwie bez walki 2:6.

na niespodzie- 
który sparaliżo- 
zamiary proste- 
oddany był wła

W meczu Hebda — Palmieri pierw“ 
szy set się nie liczy; trwa 10 minut- 
Stosy błędów Polaka i ani jednego 
niemal klasowego zagrania i jest 1:6. 
W drugim secie Hebda zaczyna się 
budzić i ma już momenty dobre, wo
bec których Palmieri jest bezradny. 
Włoch prowadzi już jednak 2:0 i choć 
potem walka jest równa i Wygrywa 
seta 6:4.

W secje trzecim Hebda zaczyna 
grać znakomicie. Jego długie piłki 
muskają linje i Palmieri jest bezrad
ny. Coprawda po stronie Polaka są 
i sędziowie. Nie robią oni rażących 
błędów. Ate wątpliwa piłka Polaka 
jest napewno dobra, takaż Włocha — 
napewno zła. Hebda prowadzi 4:1 i 
5:2. Włoch pokazuje wreszcie na
prawdę. co potrafi i okazuje się, że 
tak wiele znowu nie potrafi, jeśli je- 
tniu dyktuje się styl i tempo gry. Ale 
Palmieri jest wspaniałym wyrobni
kiem, nie rezygnuje nigdy, walczy do 
końca.

To też serja błędów Hebdy w dwu 
gemach, a potem zacięta walka, 'przy
czem Hebda przy' Stanie 5:4 prowadzi 
już 4:0 pozwala rozstrzygnąć Wło
chowi gem na swa korzyść i wyrów
nać.

Za chwilę tym samym rozpędem 
prowadzi on nawet 6:5, a potem znów 
dwa gemy są Hebdy; Włoch jest bez
radny. Potem Palmieri wywalcza jed 
nak dwie gry, potem Hebda olśniewa 
jeszcze raz widzów kaipitallnemi za
graniami i wreszcie trzy gemy, set 
12:10 i mecz 6:1. 6:4 i 12:10 stają się 
łupem Włocha;

Na tem kończy się jedna ze smut-
-----  — . _ . . niejszych epopei tenisu polśkiegc. 
trwał 1 gdz. 45 min. i me przyniósł, 
radośniejszych momentów. i

Nawet bowiem pierwszy set wygra
ny przez Polaka nie dawał nam przed
smaku dobrego tenisu u niego, a tyl
ko zdezorientowano Sertoria, który 
nie rozwiązał jeszcze problemu swego 
zwycięstwa.

Drugi akt meczu Hebda — Palmieri 
trwał 1 godz. 20 min. Początek jego 
był tragiczny, koniec ożywił wreszcie 
trybunę i odzyskał może trochę sym
patyków polskiemu tenisowi, bo pierw
szy dzień bardzo przetrzebił te rzesze.

Dość było spojrzeć na trybuny w 
czwartek i w piątek i w soibotę.

Rzeszów. Resovia — Polonia Prze
myśl 4:0. Mistrz, kl. A. Zawody prowa 
dzone przez cały czas w szalonem tern 
pile. Grająca cały czas w dziesiątkę Re 
sovia ma silną przewagę i w równych 
odstępach czasu strzela 4 bramki przez 
Kluż a (3) i Kotelinicikiego. Sędziował p. 
Drobikowski.

Stryj. Świteź (Lwów) — Pogoń 1:0. 
Mistrz, kl. A. Bramkę dla gości strzeli! 
Migas. Pokonani nie wykorzystali kar 
nego. Sędzia p. Bradh. Kadimah (Bory 
sław) — Pogoń II 4:4. Mistrz. kl. B.

Por. Sobolta, dłrzoletm’ kierownik De 
legatury LOKS zrezygnował z zajmo-
wnaego stanowiska. Tymczasowym 
legatem LOKS został p. Grabowski.

de

TARŁOWSKI METAXA 
reprezentowali na meczu Polska— 
Austria w Krakowie nowe pokole
nie tenisu polskiego austriackiego

UN1ON TURING (ŁÓDŹ) — AZS (WARSZAWA) 
Uczestnicy turnieju tenisowego powyższych klubów, w którym zwy 

ciężyli łodzianie

POR. DE CAVAILLE 
czołowy jeździec drużyny irancus klei, występującej na międzynaro

dowych konkursach hippicznych w Warszawie.

-

1 e d v n a

BJOERNSTADT I WIDENGREEN 
Skandynawscy zwycięzcy między narodowego wyścigu okrężnego 

we Lwowie.
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Jan Erdman

Udana demonstracja
. ’ Chcialbym podzielić się z- pań- 
Stw.em wrażeniami doznanemi pod 
wpływem zakazu dowództwa O. K. 
Kraków.. Żeby nie było nieporozu
mień — streścimy odrazu ten za- 
ikaz, i to streścimy na podstawie 
źródeł urzędowych.

.,Polska Zbrojna1- z dn. 16 czerw
ca donosi: „Dowództwo garnizonu 
krakowskiego, a za niem Dowódz
two Okręgu Korpusu Kraków, wy
dało: zakaz wojskowym na terenie 
Krakowa grania w klubach piłkar
skich Krakowa, skutkiem czego już 
We czwartek na meczu ligowym, a 
także na meczach klasy A wojsko- 
wi nie brali udziału. Zakaz ten do
tyczy także wojskowych z innych 
okręgów, przybywających do Kra
kowa.

■ Dowiadujemy się także, że DOK 
V odniosło się do M. S. Wojsk, z 
wnioskiem o rozszerzenie tego za
kazu na całą Polskę. Powodem ta
kiego wystąpienia władz wojsko
wych są wypadki podczas meczu 
niedzielnego Cracovia — Wisła".

Cóż za ordynarne orgje sprowo
kowały podobną decyzję? Druży
na Wisły wślad za wydalonym ka
pitanem — opuściła pole walki.

czuć gorąco kpt. Reymanowi. że 
zostanie podwójnie ukarany za jed 
no przestępstwo, ale nie mamy mo
żności dyskutować z chlubnem dą
żeniem do podniesienia dyscypliny 
sportowej wśród wojskowych.

Gen. Mond rozumuje inaczej. „Nie 
możemy się zgodzić, aby oficer w 
służbie czynnej schodził z boiska 
wśród okrzyków i gwizdów kilku
tysięcznego tluimu". A więc p. gen. 
Mond nie wnika w powody usunię
cia oficera z boiska. To go nic nie 
obchodzi. Wychodzi z zasady: 'nie
dopuszczalne jest wygwizdanie n- 
suniętego oficera. Choćby ordynar
nie faulowa!! Choćby kosił z pre
medytacją! 'Chociażby pobił prze
ciwnika. partnera, sędziego!...

Nie wiem, czy p. gen. Mond do
puszcza również myśl wyproszenia 
wojskowego faulera z placu. To nie 
jest sprecyzowane. W każdym ra
zie nie wolno wówczas dawać wy 
raz swemu oburzeniu. Można mil-

dojdziemy do przekonania, że honor 
podoficerów i szeregowców w służ 
bie czynnej musi być w myśl zna
nej zasady koleżeństwa broni rów
nie pieczołowicie chroniony. Nie 
wydaje mi się również, by oficero
wie rezerwy — koledzy z tego sa
mego szeregu — zgodzili się na u- 
szczuplanie ich praw. Ditto — re-
zerwa podoficerska i żołnierska. 
Czyli wszyscy sportowcy, bo
lement młody i zdrowy, 
mający z wojskiem wiele 
nienia.

Przewidywania nasze

a 
do

są

Rzeczywiście nieprzyjemny
casus! Tembardziej, że Wisła — 
to taka dzielna, mięska drużyna, ze
spól bez much w ciosie i bez fana- 
beryj. Do tego pozwoliła sobie na 
niewłaściwy spacer po raz pierw
szy w życiu. Bardzo przykra bi
storja! ni

Ale co tu ma do powiedzenia do
wódca garnizonu, pan generał Ber
nard Mond? Chyba — jako pre- 
izes Krak. Zw. Piłki Nożnej, cho
ciaż według pospolitego rozu
mienia judyktatury sportowej, nie. 
szczęśliwy krok Wisły powinien 
był znaleźć ocenę raczej w łonie 
.Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi.

■P. generał Mond zabiera głos je
dnak w innym charakterze: w roli 
wojskowego, który broni się przed 
„podrywaniem podstawowej dy
scypliny wojskowej". Tak przynaj
mniej wyjaśnia w wywiadzie, u- 
dzielonym naszemu koresponden
towi krakowskiemu. Groźne nie
bezpieczeństwo upatruje pan gene
rał Bernard Mond w gwizdach tłu
mu w czasie usuwania oficera słu
żby czynnej z boiska. Dopiero teraz 
przypominamy sobie, że kapitan 
.Wisły jest także kapitanem w woj- 

’ sku. Konsekwencje służenia w ar- 
mji rozciągają się więc dalej, niż; 
automatycznie zakreśla t. zw. ho
nor munduru. W krótkich spodeń- 
kach i czerwonej koszulce kapitan 
też nie zamienia się w — zawod
nika.

Interwencja gen. Monda nie jest 
dla nas dostatecznie zrozumiała. Je
żeli bowiem dopuścimy nawet ce
lowość nadzoru zwierzchnictwa 
wojskowego nad graczami wojsko
wymi, to w przytoczonym wypad
ku akcja władz wojskowych ogra
niczyć się mogła tylko do zajęcia 
stanowiska wobec niesubordyno- 
wanego kapitana. Za kłótnię z sę
dzią ukaiże gą wprawdzie Liga, ale 
skoro dodatkowo' nałożyć sankcje 
na członka swej społeczności chce 
.wojsko — no, to możemy współ-

ąppTg

Wywoływacze
mg i inne chemikalja 

fotograficzne 
pierwszej krajowej produkcji

Andrzeja CejziKa
są najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

to e- 
więc 
cizy-

traf-!

czeć. Można nie patrzeć, 
także bić oklaski!

Przepis ten odnosi się

Można

■narazie
tylko do oficerów w służbie czyn
nej. Drogą logicznej interpretacji

ne tylko wówczas, jeśli zakaz gry
wania oficerów w klubach cywil
nych utrzyma się na stałe. Nieste
ty, wszystkie dane przemawiają za 
utrwaleniem decyzji gen. Bernarda 
Monda i rozszerzeniem jej na całe 
ipaństwo. Wydanie i opublikowanie 
zakazu, który m:ałby szanse zde
zawuowania przez władze naczel
ne — jest niedopomyślenia. Toby 
dopiero było „poderwani podsta
wowej dyscypliny wojskowej" i 
■narażanie na szwank prestiżu si
wowłosego generała!...

Dlatego też musimy przyjąć, że p. 
gen. Mond przed wydaniem swo
jej decyzji porozumiał się z cen- 
tralnemi władzami i uzyskał po
parcie dla swego kroku. W jego rę
kach spoczywają dalsze losy roz
kazu. Piłkarstwu polskiemu grozi 
wiec exodus umundurowanych gra 
■czy.

Gdyby przynajmniej podobna o- 
peracja oczyściła atmosferę w woj 
sku i zapobiegła niedopuszczalne
mu łamaniu systemu wojskowego! 
AJe przecież gwarancji takiej (przy
toczony rozkaz nie daje! Niczemu 
nie zapobiega, niczego nie ratuje!

Bo tak: wojskowym wolno bę
dzie należeć do organizacyj woj
skowych. Kilkadziesiąt klubów do
zna wybitnego wzmocnienia. L 
ważniejszych — okrzepnie Legja, 
22 pp., Wawel, którego notabene 
p. gen. Bernard Mond był przez 
długi czas prezesem. Ale to nie jest 
przecież celem rozkazu. Chodziło 
o dyscyplinę, a ta dozna akurat ta
kiego samego szwanku, kiedy sę
dzia wyrzuci gracza wojskowego 
z drużyny wojskowej, jak z ekipy

cywilnej. Równie dobrze mogą 
grać dwa zespoły woskowych. I co 
wówczas zrobić, jeśli kilkutysięcz
na publiczność nie zapanuje nad 
swoim temperamentem i wygwiz- 
dże ostentacyjnie faulera? A znając 
publiczność polskich boisk, można 
przewidzieć — że tak właśnie po
stąpi!

P. gen. Bernard Mond w uzupeł
nieniu tezy o podrywaniu dyscy
pliny wojskowej na boiskach, po
dał przykład bardzo ciekawy, aie 
niedość szczęśliwy. Powiedział na 
szemu korespondentowi krakow
skiemu, że „nie mogą zdarzać się 
podobne wypadki, jak to imało 
miejsce z Jezierskim, który jest 
szeregowcem, a na zwróconą mu w 
czasie meczu przez kapitana. Rey- 
mana uwagę, reaguje w sposób nie 
odpowiedni. To musi zniknąć".

Niebardzo sobie wyobrażam, jak 
to będzie już „po zniknięciu". Czy 
kapitan może zabronić młodszemu 
szarżą oficerowi bronić dolnych 
piłek w bramce? Czy przeciwni
kowi bez gwiazdek nakaże podać 
sobie piłlkę na nogę? Podbiegać

do siebie 
lutowania?

bez przepisowego sa- 
Zagadka zastosowania 
wojskowej na boiskadyscypliny .

nie została odsłonięta, pewnem jest 
jednak, że wysokie szarze będą 
miiały t. zw. „walkę" na boisku bar

Lwów-Kraków w tenisie 6:5
Hebda przeważa szalę zwycięstwa w grach podwójnych

LWÓW, 18.6. — Tel. wl. — 
Doroczny mecz tenisowy o pu- 
har Targów Wschodnich przy
niósł Lwowowi zwycięstwo w 
stosunku 6:5, a temsamem puhar 
na ostateczną własność. Zawody 
powyższe poprzedził, niestety, 
przykry incydent wobec niemoż 
ności przyjazdu Hebdy na sobo
tę. gdyż zmuszony był bronić w 
Warszawie barw Polski. Wła
dze sportowe Lwowa zwróciły 
się do Krakowa z prośbą odro
czenia gry Hebdy na niedzielę. 
Kraków nie chciał się w żaden 
sposób zgodzić i Hebda został w 
sobotę skreczowany przez Ho- 
raina. Lwów stracił zatem jeden 
punkt bez gry.

W sobotę popołudniu Kraków 
prowadził 3:1, a mianowicie dr. 
Liebling zwyciężył Altechulilera 
w stosunku 6:2, 6:2. Altschulller 
grał bardzo słaho. Liebling był 
również bez formy. Był to wo- 
góile jeden z najsłabszych jego 
meczów. W drugiem spotkaniu 
Orzechowska (Lwów) grała z Bo 
niecką (Kraków) 6:1, 6:4. Orze- 
chowska zadziwiała doskonałą 
formą. Zwycięstwo było zasłu
żone. Pozowsika (Kraików) poko 
nała zkolei Wełeszczukowa 
(Lwów) 6:3, 6:0. Pozowska gra
ła znacznie lepiej od swej przę- 
ciwniczki.

W pierwszej grze podwójnej 
panów nastąpiła sensacja. Ogól
nie liczono się ze zwycięstwem 
pary krakowskiej dr. Liebling — 
Herbst nad Jaworskim i Kol- 
czem II. Tymczasem para lwow
ska wygrała pierwszego seta 
7:5. Męcz przerwano z powodu 
ciemności.

W niedzielę rano nastąpiło do 
kończenie powyższego meczu, 
przyczem dalsze wyniki brzmią 
ły 5:7 i 7:5 dla lwowian. Bardzo 
dobrze grał Kołcz II.

W grze mieszanej para Orze
chowska — Kuchar (Lwów) po 
konała Boniecką — Navratili w 
trzech setach 2:6, 6:1, 6:3. Boha
terką spotkania tego była pani 
Orzechowska, która grała dosko 
nale. Kołcz II (Lwów) zwyciężył 
Herbsta (Kraków) 6:3, 2:6, 6:1.

Była to pierwsza niespodzianka. 
Młody lwowianin bowiem grał 
bardzo równo i stosunkowo ła
two uporał się z bardzo rutyno
wanym przeciwnikiem. W grze 
mieszanej Wełeszczukowa, Heb 
da (Lwów) pokonali Pozowską, 
Horaina (Kraków) 6:3, 9=7. Prze
bieg spotkania tego był bardzo 
interesujący. Pierwszego seta 
wygrała para lwowian stosunko 
wo łatwo dzięki bardzo dobrej 
grze Hebdy. W drugim secie Iwo 
wianie prowadzą już 5:0. W 
6-ym gemie Hebda serwuje i 
przegrywa. Ostatecznie Kraków 
wyrównywa i prowadzi nawet 
7:6, jednak Hebda zrywa się.raz 
jeszcze. Po stronie Krakowa gra 
ła bardzo dobrze pani Pozow
ska.

W niedzielę popołudniu Tar-

łowski (Kr) zwycięża Kołcza I 
7:5, 5:7, 6:1. W pierwszym se
cie Kołcz gra dobrze i prowadzi 
już nawet 5:2, jednak w tym ino 
mejicie Tarłowski energiczne a- 
takuje i ostatecznie wygrywa. 
Dalsze dwa sety przyniosły 
zmienne zwycięstwo przy iden
tycznym wyniku. W grze po
dwójnej panie Pozowska. Boniec 
ka (Kr) zwyciężają Orzechow
ską i Weleszcziulkową w trzech 
setach 1:6, 6:3, 6:3. Stan meczu 
był po tej grze, którą iwowianki 
dość nieszczęśliwie przegrały

dzo ułatwioną.
Zwracam uwagę, że przy tworze 

niu przepisów wykonawczych u- 
względnić trzeba, iż w zespoiac.i 
czysto wojskowych podobne tru
dności spiętrza sie najwyżej. Wów 
czas dla zobrazowania rzeczywi
stego stosunku sił trzeba będzie 
tworzyć drużyny piłkarskie z woj
skowych równej szarży. Jednolita 
drużyna majorów będzie walczyła 
z majorami, plutonowych — z plu
tonowymi i t. d. Kompletowanie 
zespołów nie będzie należało do 
rzeczy łatwych...

*
Przeczytałem raz jeszcze konsek 

wencie ostrego zakazu i włosy sta 
nęły mi na myśl przed jakiemi stoi- 
my komplikacjami.

Rozkaz gen. Monda przerazi* 
nas szerokiemi możliwościami, Któ 
re leżały dotąd odłogiem: wyko
rzystywania w sporcie stanowiska 
społecznego.

P. prof. Weyssenhoff nie wyma
gał nigdy od studentów, by ułat
wiali mu takling piłki. Radcy, 01- 
chowiczowi nie przyszło do głowy 
żądać zwycięstwa nad Tłoczyń- 
skim. Kusociński lał bez truciu ma
jętnych i utytułowanych współza
wodników...

Demokratyczna równość nie mo 
że być w sporcie zlikwidowana. Z 
chwdą wejścia na,boisko realizuje 
sie napiękniejzsy cud zrównania 
klas, stanów i szarż. Ani wysoki 
urząd, ani szlachecki sygnet, .ani 
gwiazdki wojskowe, ani pieniądze, 
ani protekcja nie mają na stadio
nie obiegu. Tu trzeba grać!

Wyższą rangę zdyskontować 
można w pułku, na ulicy, w ży- 

! ciu — tylko nie na boisku. To uzna 
je tout le monde.

A przekroczenia? A łamanie dy-
5:5.

scypliny sportowej? Ód tego są• nr j., _ iL- ' scypiiny sportowejr ua tegoW decy dującem ostattoem. wjacjze sportowe, tego pilnują in- 
l^mim Hahrin « kiiohnr II «rl . . .spotikaniiu Hebda i Kuchar (Lw)

Co musi wiedzieć sportowiec
i Każdy, kto dba o swoje zdrowie

pokonati Horaina i Tarłowskie- 
go 6:3, 0:6, 6:2. W grze dało się 
zauważyć u Hebdy silne zmęczę 
nie, natomiast dobrze grał Ku- 
char.

Po zawodach nastąpiło- wrę
czenie puhairu drużynie twów- 
skiej. ■

stytucje karne trzech instancvj. i

.MARATON" 
Składnica Sportowo- Tury stem 
Marszałkowska 121. tel. 210-45 

oto kilka cen:
naciąg rakiety — struny ang. zł. 
pantofle tenisowe na gumie „ 
pantofle tenisowe na łosiu „ 
spodnife tenisowe „
koszule tenisowe — wsz. kol. „ 
piłki tenisowe „
skarpety tenisowe „
siatkówka — z dętka ,,
wiatrówka — nieprzemakalna „ 
kostium trening.—bluza i spod. „ 
plecak »
koszulka gimnastyczna „ 
spodenki „
czepek kąpielowy „

12.—
3.—
6.—

10.— 
4.50 
2.—
1 —
7.—

12.—
11.—
3.— 
1.30
1.—

kajaki, namioty, śpiwory — 
specjalny dział turystyczny.

Ostatnie słowo techniki

MOTOCYKLE

„Wszyscy, którzy z powodu 
swych zajęć muszą prowadzić 
siedzący tryb życia dla przeciw
działania różnym wynikającym 
z tego powodu chorobom — po
winni bezwzględnie jeździć na 
rowerze".

Tego rodzaju otpinję wypowia
da nielada wielkość i nielada fa
chowiec. Są to słowa słynnego 
profesora higjeny ma uniwersy
tecie hallijskhn, dr. Kuntzego.

Urzędnik przykuty nai jedną 
trzecią część doby do biurka, 
uczeń spędzający na »lawie 
szkolnej długie godziny, pra
cownik magazynu, sklepu, fa
bryki, przedstawiciel każdego za
wodu, skazującego na nieruchli- 
wość, na przymusowy bezwład 

| fizyczny, na dreptanie w ciasnem 
i ograniczonem miejscu, oto 
człowiek, dla którego rower jest 
zdrowiem, błogosławieństwem, 
odrodzeniem organizmu, przedłu
żeniem życia.

Stale uprawianej jeździe na 
rowerze nie dorówna żadna gim
nastyka. Umiejętność utrzymy-

wadia ciała w . stałej równowa-
dze, wymaga równomier.nei i
idealnej pracy wszystkich mię
śni. Rytmiczne skurcze nóg, ja
kie widzimy u kolarza w czasie 
jazdy, znajdują swój odpowie
dnik w analogicznych ruchach 
mięśni brzusznych, te zaś są dla 
przewodu pokarmowego najbar
dziej zbawienną gimnastyką, ja
kiej nie zastąpi żaden masaż.

Ó tern zaś, jakie zasadnicze 
znaczenie dla całości organizmu 
ma należyte działanie żołądka i 
narządów trawiennych, nikogo 
chyba przekonywać nie trzeba.

Sport kolarski leczy, uzdra
wia, zapobiega tysiącznym przy
padłościom i chorobom.

Jeśli wyrazimy przekonanie, 
że zwiększanie siię cyfry nabyw
ców doskonałych polskich rowe
rów, wyrabianych przez Pań
stwową Wytwórnię Uzbrojenia 
wpłynie bezpośrednio na zmniej
szenie się liczby pacjentów w po
czekalniach lekarskich, będzie to 
naprawdę dalekie od przesady.

Wytwórnia sportowa
GRABOWSKI

WARSZAWA

Szoitalna 7
Tel. 246 47

poleca 

rakiety 
tenisowe, 
piłki 
siatki 
obuwie 

, X J ubiory
■■

n. Fachowa naprawa

cały tłum obieralnych mężów za
ufania. Kto wkłada koszulkę, spor
tową — ten poddaje się sportowej 
sprawiedliwości! Na to niema ra
dy.

Rozumowanie ad absurdum da- 
pro wadziło mas do je dynego możli- 

wnioski!: tnahty tii do = czy
nienia z demonstracją.' która jak 
wszystkie gesty pedagogiczne mo
że być w każdej chwili od.w:ołana i 
cofnięta — kiedy tylko spełni swe 
zadanie.

To znaczy — lada chwila De
monstracja p. gen. Monda przeciw 
nierycerskim i nielojalnym chwy
tom walki boiskowej udała się bo
wiem w . zupełności. Zwróciła nai 
siebie ogólną uwagę, ostrzegła nas, 
oszołomiła.

Pomysłowemu systemowi wy
chowawczemu iP; gen. Monda na
leży sie poklask i uznanie. — Ale 
nie — naśladownictwo...

Prosimy najuprzejmiej pana ge^ 
nerała Monda o łaskawe odwoła
nie zbędnego już rozkazu*)

ŚWIATOWEJ SŁfcWY 
MOTOCYKLE

rakief

SIATKÓWKI od 3S2 
siatki tennisowe 

7A(!| E gotowe i sprzęt żeglarski. 
AiHuLC Wiosła, Pasy korkowe 

HURT. DETAL poleca
Ink a” Warszawa, Marszałkow

ska 135

TENISOWE RAKIETY 
piłki krajowe i zagraniczne 

najtańsze źródło

TfPPRTn” WARSZAWA 
„^rnnin ś-to Krzvska 3. tel.202-27

Jener. Reprezentacja E. SYKESlS-ka 
Warszawa Świętokrzyska 13, 

tel. 273-77.
Karburatory „Amal“. tylne siodełka 
„Grecaflx". Farby do cylindrów. Łań

cuchy oraz akcesorja.
Stryj: Perkins. Macintosh 1 Zdanowicz 

Lwów: „Poltyp**, Jagiellońska 20 
Kraków: „Auto-Opóna", Pawia 6 
Katowice: M. Smuda. Jordana 10 

Poznań: Kazimierz Falkiewicz, 
Dąbrowskiego 25 

Bydgoszcz: J. WianiJaz, 
Piotra Skargi 3

Grudziądz: W. Radzicki 
Wybickiego 32-36

Wilno: Zastępstwo B.S.A., Wielka 24.

Na wycieczki i obozy
Plecaki, chlebaki i naczynia turystyczne (aluminiowe) najtaniej

„SPORT I ROZRYWKA4'
Warszawa, Nowolipki 12. Tel. 11-99-91

Duży wybór rakiet i piłek tenisowych. Fachowa naprawa rakiet

wwflzoEm no
PUDER DJRCHVLOUIV mOTOR

5T.GÓRSKIEG0

OO PÓŁ WIEKU POWSZECHNI* 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

NISZCZY1
BRODAWKI

T SKOQ
STWARDNIENIA

1933 na składzie.
Żądajcie bezpłatnych katalogów, 
Gen. Przedst. E. Sykes I S-k®

Sp. z o. o.
. warszawa. Czackiego 12.

Stryj: Perkins, Macintosh i Zdanowicz 
Lwów: „PoW, Jagiellońska 20. 
Kraków: „Auto Opona". Pawia 6. 
Katowice: M, Smuda. Jordana to.

Poznań: Kazimierz Falkiewicz 
Dąbrowskiego 25.

Bydgoszcz: J. Winning. Piotra Skargi 
Grudziądz: W. Radziki, 

Wybickiego 32/36
Wilno: firma ..Lech’", Wie&a '24

Rowery„Ormonde”

SIŁWIMI DO'^OWERÓW ’ 
SILNIKI DO LODZI I KAJAKÓW

poleca Fabryka rowe^wTmotocykli f -

ROWERY BflLOnOUIEZUIVKLE.
„'darnshie. dziecinne i części

B.WAHREN
5'AHwvsl» 26tel, «55-72.

Ralelgb, Cbater Lea, Brougb Superior (motocyklowy Roiis Royce) 
Idealna statyczność i trzymanie się drogi. Stacja obsługi motocyklów na miejscu. 
„MOTO-TARG“ Warszawa, Plac Dąbrowskiego 2/4. Telefon 293-90.

balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca skład fabryczny

K. LIPIŃSKI Jasna 5
Raty od 5 zł, tygodniowo

Nowe modele

i SKŁADANY MOTOR 4 KM B PRZYCZEPNY DO ŁODZI 
„AVIA”

Warszawa, Siedlecka 63. Teł. 10-28-41 

Wyrób krajowy 
podług licencji „LVTETIA" (FraiK|a>

I MUnnublmm I ELEKTROTECHNIKA ci PDM” Grzybowska 45 Naprawa instalacji, dynam, starterów, magnet. ŁadowanieflutomODlIlSGi.notOGJKllŚGI! samochodowa „tLunil 1 "TdYa^3.?.^"



•^n '49 ’ ' - Przegląd sportowy .; 21 cź-erwoa 1933 roB'

Austrjak zdobywa motocyklowe Grand Prix Polski
Alvensleben w ostatniej chwili traci zwycięstwo. Liczne wypadki - śmierć Czecha Sperera

KATOWICE. 18.6. — Tel. wł. — 
Wczorajsze doroczne miedzynaro 
dowe wyścigi motocyklowe o 
Grand-Prix Polski odbyły się na
trasie Katowice Chorzów —
Król. Huta — Daib — Katowice, 
łącznej długości 14 kTm. w obec
ności 50 tys. osób. Mżący deszcz 
utrudniał jazdę, stwarzając groź
ne niebezpieczeństwo dla zawod
ników zwłaszcza na odcinku od 
szybu Alfreda do Chorzowa, gdzie 
biegnie idealnie równa szosa asfal 
towa.

Na starcie stanęło 57 zawodni
ków, w czem w kategorii ponad 
500 c-m. dwunastu, do 500 cm. — 
16-tn, 350 — 19-tu, zaś 250 — IO-11 
motorzystów. Z te^o przeszło 30 
zawodników przybyło z zagrani
cy, Zawodników niemieckich, któ 
Izy zgłosili swój udział, komitet 
do wyścigu nie dopuścił. Było to 
rewanżowe pociągniecie za podob 
ne traktowanie zawodników pol
skich na jednej'z imprez niemiec
kich.

Najgroźniej z pośród startują
cych przedstawiał sic zespół au- 
istrjacki z Geyerem i Walą na 
czele. Najlepszy jednak zawod
nik austriacki, Schneeweiss, miu- 
siat się wycofać w 11-em okrąże
niu. ;

Z polskich zawodników dużo na 
dziej pokładano -w Teiehmiie, hn 
'Aivenstebenie i Balhekre . oraz 
(ietnbali. Tego ostatniego zawód 
orka jednak prześladował pech. 
Do piątego okrążenia w kategorii 
500 cm. prowadzi Wala (Austria), 
oddając w siódmem okrążeniu pro 
•wadzenie Alvenslehenowi (Pol
ska), który osiągnął niezwykłą 
szybkość przeciętnie 147 kim. na 
godz., robiąc okrążenie w czasie 
5:41, co stanowi rekord. W na- 
stepnem jednak, okrążeniu musi 
oddać prowadzenie Wali.

W kategorii 350 cm. wysunęli 
się na czoło Langer' 7, Warszawy 
i Janku z Pragi. W kategorii 250 
cm. prowadzili w hvi czasie Scho 
cg z Wiednia i Jnlran z Pragi.' W 
czasie wyścigu zdarzyło się moc 
wypadków, z których na. zanoto
wanie zasługuje wypadek Karugi, । 
Frenkla, Zimimera, Drkosza i Szu-

się nagle 7, niewiadomych powo
dów- Schneeweiss ż Wiednia. Od 
pierwszej chwili braknie w wyści 
gn doskonałego zawodnika Geye- 
ra. W ty-m czasie wycofał się z 
biegu równocześnie inż. Lachut i

Link z Pragi. Pozatem wycofano 
szereg maszyn z powodu defektu 
w motorze.

W kategorii 250 om. doprowadzi 
ło do 10 okrążeń pięciu zawodni
ków. W kategorii 350 om. sześ-

cin zawodników, a w kategorii 
500 cm. 10-ci'ii. zaś kategoria po
nad 500 cm. została zupełnie roz
bita, bowiem wypadkowi uległo 
ośmiu zawodników.

Bolesną stratą dla gospodarzy

było wycofanie się Telehutia z War 
szawy. Zawodniczka Hladkowa, 
pomimo wypadku na trasie, star
towała ponownie i również daiej 
miała szybkość przeciętną 80 km. 
na godzinę jednakże w 16-ej rundzie
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Żywiołowy napad i wspaniała pomoc Wisły
decydują o zwycięstwie 1:0 KraKowian nad Wartą

KRAKÓW, 18.6. — Tel. wł. — 
Wisła — Warta 2:1 (1:1). Bramki 
dla Wisły: Łyko i Artur, dla 
Warty: Knioła. Sędzia p. See- 
mann.

Były taikie mecze w Kraiko- 
wie, kiedy pociągnięcia pozna
niaków wywoływały zachwyt 
widowni, i gości schodzących z 
boiska żegnała burza oklasków.

Niestety, czasy się zmieniły. 
Efekt ostatnich meczów Warty 
w Krakowie — to zgodiny chór 
potępienia. Schodzących z boi
ska warciiarzy oczekują pirzy 
furtce zamiast entuzjastów, co-Uwiły. . . « .

W 11-em okrążeniu zatrzymuje raz większe grupki.. poliicjan-

Depesze z prowincji
KRiAKÓW. 18.6. — Te1. w4. — Jutoi- 

leusz AźS krakowskiego rozpoczął się 
■w niedztelę uroczystem nabożeństwem, 
po którem odbyła się w obecności licz 
nvch przedstawicieli władz związku u- 
róczysta akademia w auli uniwersytec 
klej. Po akademii goście udali się na 
stadiibn A’ZS, gdzie dokonano poświęcę
nia stadionu.

KRAKÓW, 18.6. — Tel. wł. — Na 
.piątkowem, posiedzeniu zarządu K.u.z.- 
R.N., prezes geń. Mond zgłosił swoją re 

:zygnację, ,w związku z ostatnim zaka
zem dli vm<onych w k^owskidi 
klubadh-hilharskićli. Zarząd KOZPN od 
Toczył, decyzję w tej sprawie aż do cza 
su załatwienia kwestii zakazu.

KRAKOWI 18:6. — Tel, wt - Mi
strzostwa klasy A'dały następujące wy 
nilii: Wawel — Korona 3:1.1:1); bram 
ki dla Wawelu: Leppich?'.Wróbel, Ku
charski; dla Korony prawy łącznik, be 
idzia p. Lieberman. Olsza ~ Legia 3:- 
(0:1); bramki dla Olszy strzebli: Ko- 
nvaliski, Rechowicz, Michalak I; dla Le
gji Copik z karnego, i Bielecki. Maka- 
ibi Grzegótzecki w.o. Mecz nie do
szedł do skutku, .'gdyż drużyna Grze- 
'górzeckiegó odmówili gry, powołując 
■się, iż otrzymała 'pismo jednego z wi
ceprezesów KOZPN. przekładające za 
■wody na termin późniejszy. Sędzia od- 
•gwizdał zawody. Mecz tOAvąfzyski skoń 
czył się wynikiem 1:1.

KRAKÓW, 18.6. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył się w Krakowie bieg 
Ilustrowanego Kuriera Codziennego. Na

kim na Warcie organfeowainym przez 
Unjc na trasie 2500 m. zwyciężył Li
sowski (HCP) w czasie 36:18,1, 2) 
Wodiziwocki (PTP) 26:19>2, 3) Ka
niewski (Unja) 27:23. Wśród pań pier 
wszą Szczuraszekówna (Ostrovia) 
29:07, 2) Janasikówna (Upija) 29:24.1, 
3) Krausówna (Unja) 29:39,2. Z junio
rów: 1) Kwiatkowski II (PTP) 27:18,1 
2) Pietrowiak (HCP) 27:31,9, 3) Galka 
(Sokół) 28:08.4.

POZNAN. 18.6. — Tel. wł. — Me
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
przyniosły wyniki Liga — Polonia 
(Leszno) 1:2. Warta Ib — Legja 2:0, 
Olimpia — Stellla 4:0, HCP — Sokół 
3:2 Ostrovia — Ostrowisiki K. S. 3:0.

LWÓW, 18.6. — Tel. wł. — W me
czu piłkarskim Pogoń l'b pobiła Ukra-
me 4:1.

LWÓW. 18.6. — Teł. wł. — Wyścig 
kolarski Lwów — Stryj — Lwów (140 
kilm.) wygrał Krezek (Pogoń) w cza
sie 5:16 przed Bamdorem i Opiatem.

LWÓW, 18.6. — Teł. wł. — Rekord 
światowy w rzucie dyskiem pobiła

tów, mających ich chronić przed 
„pożegnainicm" z widownią.

Wczoraj na boisku Wisły 0- 
gllądaliiśmy podobny obrazek,- 
Lecz zaczmiijimy od pierwszej 
chwili meczu.
. Z jednej strony Wisła „cywili 
zowana“ — już bez wojskowych 
— z trzema nowicjuszami ,w a- 
taiku. Z drugiej strony Warta, 
która przywiozła ze sobą na 
wszelki wypadek rezerwowego! 
„cywi!la“, o ileby Knioła nie 
mógł zagrać. Nikt jednak nie ro
bił mu tirirdności i Knioła grał. 
Mecz zaczął się w spokoiiu. 
Wśród ulewnego deszczu na śii- 
skiem boisku toczyła się walka 
dwu zespołów, z których Wisła 
.reprezentowała się jednak, ko
rzystniej ze względu na tuoW- 
wość swego ataku i świetną grę 
pomocy.

To też już w 15 minucie pro
wadziła 1:0. Mądry tricik Sołty
sika który przepuścił pod noga
mi piłkę, a potem wspaniała 
„bomba“ Łyki . dały gospoda
rzom prowadzenie.

Równocześnie jednak uległ 
kontuzji Reyman II. W zderze
niu z Fliegerem doznał podobno 
pęknięcia strzałki w nodze i po 
kilku minutach statystowania 
zszedł definitywnie z boiska.

Wtedy Warta doszła do głosu. 
Atak zagrywał coraz groźniej i 
w rezultacie w 31-ej minucie., po 
kombinacji Schaerfke — Knioła, 
wynik spotkania brzmial 1:1.

.Obraz meczu zimienia się grun 
townie po przerwie. Wisła żabie

ra się od samego początku do e- 
nergicznej ofenzywy. Jeszcze w 
pierwszych 15-tu minutach War 

■ ta stara się przeciwstawić prze
ciwnikowi, ale przewaga Wisły 
uwidacznia się coraz bardziej, a 
wreszcie zamieiniia się na grę dip 
jednej bramki.

Żelazna linja pomocy przypo
mina swe najlepsze czasy. Kot
la rczyk I na środiku jest znów 

i kręgosłupem drużyny. Raz po ra 
zie wysyła wgłąb czterech na
pastników, którzy nie bawią się 
w żadne kombinacje, ale prą ży
wiołowo naprzód.

Trzęsie się poprzeczka od 
strzałów, zwija się w biocie 
•zwinny Fomtowicz, ociera się pil 
ka o słupek, płyną wesitchniema 
na-trybunie,-ale bramki, jak nie 
ma, tak niema.

Dopiero w 39-ej minucie otrzy 
muje piłkę Artur po rzucie roż
nym i ładuje ją w siatkę. Co się 
wtedy działo na trybunach, tego

dla w zupełności. W ataiku grali
tylko chwilami Schaerfke i Knio 
la.

Sędzia p. Seemann miał cięż
kie zadanie, naogól nie cieszył 
się poparciem widowni, ale sę
dziował poprawnie. Drużyny wy 
stąpiły w składach:

Wisła: Kiliński; Pychówski, 
Szumtlas; Kotlarczyk H, Kotlar- 
czyk I, Bajorek; Feret, Artur, 
Reyman II, Sołtysik, Łyko.:

Warta: Fontowicz; Pawlak, 
Flieger; Przykucki, Ofierzyński, 
Śmiglak; Radojewski, Knioła, 
Schaerfke, Nowacki, Schwarz.

spotyka ją los większości zawod
ników i z powodu defektu moto
ru wycofuje się z. wyścigu.

W 17-eni okrążeniu Alvensleben 
wysuwa się na czoło zawodników. 
W tym czasie doskonale jadący; 
Bathelt ulega wyradC owi i wyla
tuje z maszyny. Szanse Alvensle«< 
bena poprawiają się wskutek za
trzymania się Wali dla tankowa
nia.

Kategoria 250 cm, która miała 
15-ie okrążeń kończy teraz wyścig, 
W osta^niem okrążenhi w katego- • 
rji 50 om. Wala przegania Aivens-. 
lebena mając.różinice przeszło 2 ml 
nuty. W kategorii 350 cm. po. de
fekcie Bathclta na pierwsze miej
sce wysunął s:ę Wańtuch.

Definitywnie wyścig wygrywa 
Wala otrzymując Grand-Prix Pol
ski. ' . i

Wyniki techniczne: do 500 cm? 
(20 okrążeń — 280 km.) 1) Józef 
Wala na Rudge TT w czasie 2 g.- 
35:48 przec ętna szybkość 108 kun. 
godz. przed hr. Alvenslebenem nar 
Nortonie w czasie 2:39:15,, 3) Fich- 
te! (Lwów) 3:35:38,

Kategoria 250 cm: (15 okrążeń!, 
żeń 252 km.': 1) Wańtuch (Czecho
słowacja) Rudge TT .2:40,:07, 2); 
Jung (Polska) 2:40:1P, 3) Bogusła
wski 2:41:36. j

aKtegorja 250 cim.r (15 okrążeń’, 
210 kin.): 1) Juhan (Cz.) 2:08:03, 
2) Weil (Poznań) 2:08:48, 3) Śmi
gielski 2:35:18, .. ■

Służba bezpieczeństwa na trasie 
stała na wysokości zadania, nato
miast organizatorzy przy-informo
waniu publiczności zawiedli- na ca-> 
tej linji.

Najcięższy wypadek zdarzył sięi 
za wodniko wi czechosło wackiemii,: 
28-letciiemu Alfredowi Spererowi » 
Brna, który na skrzyżowaniu ulicy; 
Dębowej i Złotej w Dębie uderzył 
kołem maszyny o krawężnik i wył 
latując z siodełka, spądł na rury że
lazne przy chodniku, ulegając zła
maniu kręgosłupa i prawego uda* 
O sile uderzenia świadczy fakt, że 
Sperer został odbity ponownie od 
rur i wpadł na chodnik straszliwie 
zmasakrowany, tak, że wszelka' 
pomoc lekarska okazała się zbyte
czna. Zawodnik ten osierocił ro
dzinę.

Na stadionach stolicy
Mecze o i mistrzostwo 7 warszawskiej 

kl. A rozegrane w Warszawie brzmią:
GWIAZDA — ZNICZ 2:2 (2:2),

Obie drużyny wystąpiły w najsil
niejszych składach. Już w 3 miń. Znicz
uzyskuje prowadzenie ze strzału. Źy-

bcz aparatu dźwiękowego' opi-.^*' kar'
sac nie można. Jeszcze kwika mi- • - - 
niuit gry — i koniec.

Artur powędrował do szatki 
na rękach kibiców.

O i’le w spotkainiiu, rozegranem 
w ciężkich warunkach atmosfe
rycznych trudno klasyfikować 
graczy, o tyle podkreślić należy 
dobrą formę Pychowskiego, nie 
mówiąc o wspanialej grze porno 
cy.

W. finałach padły następujące wyni
ki: ' ' ■■

400 m. st. dów. panów II kl.: 1) Zu* 
bowicz (L.) 6,54; 400 111. st dow. panie 
III kl.: 1) . Stańczykówna (L) 10:07,8; 
100 m. st. dow. panie.II kl.: 1) Bergie-
równa (L.) 1:44,3; 200 m. st kl. panów

.------ ----------- W minutę po-1 III kl.: 1). Bogdański (J.) 3:43,8; 100.
tern Lindner po ładnym wypadzie zdo- mtr. st kl. panów II kl.: 1) Kosowski
bywa prowadzę,nie dla Zniczu. (L.) 1:34,6; 100 mtr. st kl. pari III kl.:bywa prowadzenie dla Zniczu.
Pod koniec pierwszej połowy z za- 1) Stańczykówna (L) 1:57,5.

200 m. st. kl, pań II kl.: 1) Lubiec-

Warta zademonstrowała po 
pauzie grę ostrą, przechodizącą 
w brutalność, w czem celował 
FMęger w obronie. Pomoc zawio

250 zgłoszonych zawodników stanęło na 
starcie 150-ciu. Od startu prowadzi! 
świetny biegacz śląski Orłowski, przed 
krakowianinem Fiałką. Ślązak zwycię
żył w świetnej formie i zdecydowanie 
o 60 m. 1) Orłowski (Pogoń, Katowi
ce) 11 -.01, 2) Białka (Cracovia) 11.11,3: 
3) Stoklosiński (Zw. Strzelecki,? Brze
szcze), 4) Kościelniak (KPW Jarocin), 
5) Soldąn (Cracovia), 6) Rzuoidło (Or
lęta, Kraków), 7) Nowacki (Wisła, Za 

,kopane), 8) Kosiarz (Cracovia), 9) Mo 
dzelewski .(Wisła), 10) Goltffinger (Ma 
kabi). " ;

Niemile wrażenie na wszystkich po
zostawił nieśmieszny żart, którego ktoś 
<-ię dopuścił, zgłaszając paru zawodni
ków fikcyjnych, m. in. pewnego „Szwe 
^ KRAKÓW, 1'8.6. — Tel. wł. — Na 

rniędizyltoboiwych regatach wioślar- 
••kich wyniki były następujące: dwój
ki ze ster.iii'kem 1) Sokół Kraków; 
czwórki pólwyścigowe pań 1) AZS 
Kraków; czwórki wyścigowe 1) Po
goń (Wolino); ósemki 1) AZS Kraków.

POZNAN, 18,6. — Tel. wł. — W 
niiędzyinostoiwynn wyścigu’ plywac-

znów Wajsówna, startując na zawo
dach lekkoatletycznych zorganizowa
nych z okazji Zlotu Sokolego: Waj- 
sówua rzuciła 43.40 mtr.; Tiil®ner 
miał w rzucie kuilą 14.36 a w dysta' 
39.90. Żytka w oszczepie 51.05. Inne 
wvmiik słabsze.

KATOWICE, 18,6. — Tel. wi. — W 
meozu piłkarskim KS Mała Dąbrów;

1 ka pobiła KS Dab 3:0. Mistrzostwo Li 
gi Śląskiej: Orzeł — 06 Katowice 3:0, 
Czarni — 07 Siemianowice 6:1, IFC— 
BRSV 6:2.

KATOWICE, 18.6. — Tel. wł. — W 
meczu o mistrzostwo Lig’ pitki wod- 
neij BKS (Katowice) pokonał Craco- 
vię w stosunku 6:2 (3:1). .

KALISZ. 18.6. — Tel. wł. — Wyścig 
kolarski o mistrzostwo Makabi (100 
kim) wygrał Szatkowinlk (Warszawą) 
w 3-32 "przed Pinczewisikim (Łódź).

WILNO, 18.6. — Tel. wt. — Odbyły 
się zawody lekkoatletyczne KPW. U- 
dział w zawodach brali zawodnicy z 
trzech województw: białostockiego, no
wogródzkiego i wileńskiego. Wszystkie 
pierwsze miejsca zajęli wilnianie. Lep
sze wyniki: 400 m. Żyliński 54,5, 800 m 
Żyliński 2:07.4, 3 km: Sidorowie» 9:06, 
4x100 m: Wilno 47,2. tyczka Zylmski 
3,20 m. , ... ,

W meczach piłkarskich Makabi poiko 
nał drużynę Ogniska 2:0 (2:0), ^zaś 
ŻAKS wygrał z Drukarzem 3:2. Mecz 
ten zakończył się awanturą z 
sędziego. Interweniowała policja* WIKS 
wygrał z łatwością z Drukarzem 6:0 
(3:0). Bramki strzelili. Zbroja (2), Paw 
łowski (2) i Hajduk (2).

8 państw w wyścigu dookoła Wegier
8 państw bierze udział w wyścigu 

kolarskim dookoła Węgier. Oto lista 
zgłoszeń: Węgry A: Orcam, Bros, VI- 
ten zakończył się awanturą i pobiciem 
met i Ljszlkay; Węgry B: Madi Maik- 
kai, Neubauer, Bies, Nemes; Francja: 
A: Ooujoin, Germonit. Duirin, Surrault; 
Francja B: Carapezzi, Simandre, Bą- 
rat/Renou. Belgia: Charliier, Paar, 
Martieux Chauvier. Huot; PolDska: Mi 
chalak, ' Korsak-Zaieski, Olecki i Ste-

Apel do założycieli „I. L. K. S. Czar
ni". Od p. inż, K. Sołtyńskiego (poczta 
Rypin ad Rożniatów) pierwszego pre
zesa „Czarnych" oraz członka założy
ciela tegoż klubu otrzymaliśmy nastę
pującą odezwe:

— Proszę kolegów, którzy przed la 
ty 30 pracowali około założenia „I. L.

Motocykle światowe] sławy 
A. J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD 

Części zamienne
„MOTOR TRADING”, Warszawa, Kredytowa 2/4f 

teł. 238-08, Dogodne warunki. Niskie ceny. ?

fański. Włochy: Vafleitt-i, Servadef. Mor 
biaitti i- Merlini. Niemcy A: Kłoteer, 
Paitillluis, Handel'; Niemcy B: Stach, 
Muenzer i Allbredht. Szwajcaria: Ste-tt 
ler, Saiadim, Raipoild i Martin. Jiugo- 
sławja i Ozechosłowacja nie przysła
ły jeszcze wykazu imiennego siwych 
drożyn. '

Szosowcy polscy startujący w wy
ścigu dookoła Węgier wyjechali na 
trening gónskr do Zakopanego.

K. S. Czarni", oraz grali w pterwszęl 
drużynie w roku 1903 — 4. o podanie 
mi swych adresów oraz zawiadomie
nie, czy prżyjadą na uroczystości ju
bileuszowe Klubu w d. 2-go lipca (nie
dziela) do Lwowa. Przy tej sposobno
ści odbędzie się zjazd pierwszych 
członków Klubu.

Smutne echa pobytu Pogoni (lwów)
w Lublinie

Lublin, 14 czerwca.
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie 

na łamach „Przeglądu Sportowego" ni 
niejszego listu:

Dnia 11 b. 111. przechodzący ulicą 
członek sekcji p. n. ŹTGS Hakoah 
(Lublin) p. Henryk Kuczer, zaczepio
ny został przez dwu graczy, bawiącej 
w Lublinie na meczu z WKS Unja Po
goni lwowskiej.

W toku wynikłej sprzeczki, sprowo
kowanej. wysoce obelźywemi wyzwi
skami ze strony lwowian pod adresem 
p. Kttczera, został tenże postrzelony 
(wystrzałem rewolwerowym) w pach 
winę przez czynnego gracza lwowskiej

ściu członek W. O. i D. Lub. OZPN, u- 
siłujący zajście zlikwidować, został, 
przez obu lwowian potraktowany od
raża jąceml wyzwiskami, aczkolwiek 
oznajmił im o swej przynależności do 
władz piłkarskich.

Fakt ten podajeiny do wiadomości 
publicznej v/ nadziei, iż opinja sporto
wa Polski odpowiednio ustosunkuje 
się do ohydnego wybryku gracza Po
goni. '

Serdecznie dziękując zgóry ,Sz. Re-, 
dakcii za umieszczenie naszego listu, 
kreślimy się z pozdrowieniem sporto
wem

PogonL Hemmerlinga. • .
: Nadmieniamy, iż obecny przy, zah I

Za zarząd Ż.T.GiŚ. „Hakoah' 
. _ . 7 . Lublin
(podpisy -nieczytelne)

fili IIT MOTOfYKI^irasTM. llWlWlliŁ przyczeiikiluhsusowe^

mieszania podbramkowego Gwiazda 
zdobywa drugą bramkę przez Szulzin- 
giera. Po przerwie drużyna żydowska 
dążąc do zwycięstwa zaczyna grać 
ostro, lecz wszystkie ataki Gwiazdy 
odparowuje świetna obrona Zniczu. Pu 
bliczności 2.000 osób. Sędzia p. Zawi
sza slaby — dopuścił do gry ostrej.

ELEKTRYCZNOŚĆ — SARMATA 
2:1 (0:1)

Elektryczność, mając zaledwie dwa 
punkty stracone w mistrzostwie, dąży 
zdecydowanie po tytuL mistrza w po- 
dokręgu robotniczym. W meczu.z Sar- 
matą, drużyna Elektryczności wykaza
ła wyraźnie słabą formę, dzięki jednak 
większemu szczęściu udało się jej za
brać Sarmacie dwa cenne punkty. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Rusz 
kówski i Ławnik, honorowy punkt dla 
Sarmaty zdobył Kowalczyk.

MAKABI — A. Z.,S. 3:2 (3:0) .
Makabi w meczu towarzyskim przer 

wała passę kleśk poniesionych w óstat 
nich tygodniach i wygrała z A. Z. S; w 
stosunku 3:2. W meczu sobotnim Ma
kabi była drużyną lepszą technicznie. 
W 4 min. Weicman z karnego . zdoby
wa pierwsza bramkę za rękę Koca. W 
15 min! Złotogórski zdobywa drugą

ka (L) 4:05,2;. 100 m. st. dow. panów1. 
II kl.: 1) Pawliszewśki (L) 1,26; szta
feta 5x50 m. st. dow. kl. III: 1 Legja 
4:44,4; 100 m. nąwznak panie II kl, Ta- 
backmanówna (Z) 1:57,4: 100 m. na- 
wznak panowie li ki.; 1) Smoderek! 
(L) 1:34,8; sztafeta 3x100 m. śt. zm. pa 
nowie III ki.: 1) Legja 5:17,2; sztafe
ta 3x100 m. st. zm. II kL’ panie: 1) AZS 
5:58,2: 4x200 m. st. dow. II kl. pano
wie: 1). Legja 13:47,4: 400 m. st. dow. 
II kl. panie: 1) Lebiecka (L) 8:46,8; 
400 m. st. dow. III kl. panowie: 1) Pa- 
wliszewski (L) 8:25,5: 200 m. st-. kl. pa 
nowie II kl.: 1) Gródecki (L) 3,36; 100 ■ 
m. st. dow. panie III kl. 1) Dowasówna 
(L) 1,57;-100 m. st. kl. II kE panie: 1) 
Tabackmanówna, (Z) 1:54,4: 3

100 ni. st. dow. II ki. panowie: 4) Ztt 
bowicz (L) 1,16: 200 m. st. kl. III kl. 
panie: Stańczykówna (L) 4,21; 100 m. 
uawznak. II kl. pariów: 1) Pawliśzew- 
ski (L) 1,49; 5x50 in. st. dow. panów; 
II kl.: 1) Legja. 4:13,2; 100 m. nawznak 
III kl. panie: 1) ' Stańczykówna (L) 
2:0,1; 5x50 m. st. dow. panów IU kl.: 
1) Legja 2:51,8; trampolina i skoki wie 
żowe panów II kl>: 1) Smoderek,-2) 
Konarski. obaj ż Legji: •

Sztafeta 3x100’m. st zm. panów: 1)
jFimks dla drużyny żydowskiej, a_ w Legja 4:46.2; 5x50 m. st dow. panów 
5 minut później.Górka III za faul Stan In kI. n Makabi 3:22.8.- 3x100 m. st
czuka I trzecia — z karnego. III kl.: 1) Makabi 3:22.8: 3x100 m. st.
czuka 1 trzecią — z karnego. zm panje J{|. jj 6.-29,5: 100 m. st.:

Po przerwie gra- się wyrównuje i kl. panów III kl,: 1) Stępniewski (A. Z.
S.) 1:42,9; Bogdański (Jawor), który 

tego są dwie bramki, uzyskane w 65 I przybył pierwszy został zdyskwalifiko 
min. przez Piotrowskiego i 83 min. wany.

akademicy częściej atakują; rezultatem

przez Śtąńczuka II.
Sędziował bardzo słabo p. Finkel-

wany.

sztein. m. al.
Piłkarze Makabi warszawskiej na 

nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
pod przewodnictwem red. Al. Aleksan
drowicza postanowili oddać pod sąd 
Zarządu Makabi byłego kierownika 
sekcji piłki nożnej p. Lewa naskutek 
zarzutów jakie skierował on w piśmie 
wyśtosowanem. do Walnego Zebrania 
piłkarzy żydowskich. >

Zebranie miało przebieg bardzo burz 
liwy. Nowym kierownikiem sekcji pił
ki nożnej Makabi został wybrany p. 
Mieczysław Górka, (a.I.

Mistrzostwa pływackie Warszawy II 
i III ki. rozegrane na stadionie pły
wackim Legji zgromadziły na starcie 
przeszło stu zawodników. Zawody sta
ły na słabym poziomie ! nie przyniosły 
żadnych rewelacyj. W ogólnej punkta
cji drużynowej zwyciężyła .Legia’ — 
1371 punktów. 2) ' A.Z.S. 190 pkt: 3) 
Źaśśi 156 pkt.: 4) Makabi 67 pkt; 5)
K. S. Z. Ó. 40 pkt.; 6) Jawor 30. pkt

Mecz wąterpolowy o mistrzostwo 
kl. A. okr. warsz. rozegrany na stadio
nie pływackim Legji pomiędzy gospo
darzami. a A. Z. S; II zakończył się 
zwycięstwem wojskowych w stosunku 
3:2 (1:1). Gra stała na wysokim po
ziomie, była żywa i wyrównana. Bram, 
ki dla Legji. zdobyli: Kosowski, Za
krzewski i Smoderek. dla akademików 
Olszewski i Gumkowicz. , ' 
j Mecz- lekkoatletyczny Makabi —« 
Skra dał wynik 202.5 : 206,5.

Panowie: Skok w dal: -Janowski (M) 
5,99; wwyż: Arciszewski (S) 1,60; osz 
czep: Muśialowicz (S) 43,57: dysk: So 
kolowski (S) 29,88; kula: Arciszewski 
(S) 10,21; 100 m.: Grabski (M) 12 s.; 
400 m.: Mulak (S) 57 s.: 800 ni.: Mu
lak (S) 2:9.6: 3 km.: Gradus (M) 9:51.8 
110 m. plotki: Wtilc (M) 19.3; 4x100 
iii.: I) Makabi 48.5. 2) Skra 48.7; tycz
ka: Muśialowicz (S) 290.
! Panie. Skok wwyż .Węnclówna (S) 
J30; wdał Weuclówna 466: 60 mitr. 
Weiiclówua 14,5; sztafeta 4x75 hitr.

K. S; Z. Ó. 40 pkt; 6) Jawor 30 pkt. । Skra 42.2; dysk E— 
Zwycięstwo swoje Legja .zawdzięcza 126.53; kula Sawicka (S) 7.96; 500 mlf 
najliczniejszej obsadzie, mistrzostw. Wyrzykowska. (S) 1:44,6.

Części zamienne.
Prospekty na żądanie*

Gener, Przedstawicielstwo

Berliiierówpa (M)

Stacja obsługi na miejscu. Moto -Service
Warszawa

Galcrja Luxeuburga 
Tel. 280-34
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Boks nie zmienia swych wodzów
chociaż unieważnia ich decyzie na walnem zgromadzeniu PZB w Poznaniu

Na wakacje1-
POZNAN, 18.6. — Tel. wl. — 

(W niedzielę odbyło się w Pozna 
mu walne zebranie Polskiego 
Związku Bokserskiego. Reprezen 
towane były okręgi: warszaw
ski — p.p. Jeziorski i Kocur, kra 
kowslki — p. Moskal, lwowski — 
p.p. Filnkler i Dobrzański, biało
stocki — p. Rozeniblium. poznań
ski — pjp. Suszyński, Gucki, Za 
płatka. Nie pszysłały swych de
legatów: Pomorze, Lublin i Wil
no. Zgromdzeniu sprawnie i e- 
nergcznie przewodniczył mec. 
Fogiel z Warszawy.

Ponieważ sumiennie opraco
wane sprawozdania zarządu i 
(wszystkich wydziałów, jak i pro 
tokół z ostatniego walnego ze
brania przesłane zostały w odpi
sach okręgom do wiadomości, 
co jest niewątpliwie zasługą b. 
sekretarza PZB p. Dolaty, przy
stąpiono bez straty czasu do dy
skusji nad sprawozdaniami.

Z dyskusją tą połączono wnio
sek poznańsk. OZB o unieważ
nienie indywidualnego mistrzost 
wa Polski w wadze muszej, zdo 
bytego przez Rotholza z Warsza 
wy. W kierunku głównie ostat
nich dlwu spraw potoczyła się 
dyskusja, która, niestety, stała 
na niskim poziomie. ,

Słusznej sprawy Łodzi bronił 
z przekonaniem i rzeczowo p. 1

>trampki<

Nr. 27-34

10

Numer 22 — 26
Numer 35 — 38
Numer 39 — 45

2.—
4.—
5.“

Zł.
Zł. 
Zł.

__  Art. 2265-31
Eleganckie, lekkie i przewiewne damskie panto
felki na skórzanej podeszwie. Najodpowiedmer 
sze na piękne letnie pogody

Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa
łego płótna na gumowej podeszwie.

KTO ZWYCIĘŻYŁ. t
Rzecz jasna — pierwszy z prawej N 76, sprinter i świetny skoczek francuski Robert Paul. Moment z 
macza lekkoatletycznego Francja—Italia w Colombes, wygranego przez południowców w stosunku 80:68Kordasz, lecz wszystkie jego ar

gumenty trafiały w próżnię i od 
nieśliśmy wrażenie, że gdyby siadający przy tern głosowaniu! no większością głosów pokwitoi siedzibie PZB, a drugi w innym 
nie nip.forfiii.nne posunięcia za-i jeszcze 35 głosów, spadł do 15,1nkrpom 

ja-(podczas gdy Warszawa i Łódźrządu poznańskiego OZB,
wanie dla ustępującego

kiem było zgłoszenie wniosku o 
unieważnienie mistrzostw w wa 
dze muszej, Łódź, mimo słuszno

posiadały po 25 głosów. To też 
sprawa wniosku poznańskiego o 
unieważnienie mistrzostw Pol
ski w wadze muszej była prze-

du.
zarzą

o i siediziou 
r okręgu.

Wniosek o przeniesieniu sie-

ści swej sprawy, byłaby ją prze .... . -----
grała. Zadecydowały o tern gło sądzona i na wniosek przedsta- 
sy Warszawy, której delegat w । cielą Lwowa zebranie przeszło
dyskusji przemawiał za utrzy
maniem ważności decyzji refe
rendum. Gdyby delegaci POZB 
byli się zorientowali i swój po
stulat jeszcze w ostatniej chwili 
wycofali, sprawa byłaby przesą 
dzona na ich korzyść.

W glosowaniu delegat War
szawy, po namyśle, wypowie
dział się za wnioskiem Łodzi i 
tegoroczne mistrzostwa drużyno 
we Polski zostały — podkreśla
my że słusznie — unieważnione 
70 głosami przeciw 50, przy 10 
.wstrzymujących się.

W rezultacie tego Poznań, po

nad nią do porządku dziennego
70 glosami przeciw 40.

Na wyczerpaniu tych dwu 
spraw dyskusja nad sprawozda
niami właściwie się skończyła. 
Poruszano jedynie sprawy o 
drobnem znaczemid, to też bez
stronnemu obserwatorowi w 
tych wszystkich wywodach trud 
no się było dopatrzeć troski kie |

Po powiększeniu składu zarzą 
du o jednego lekarza i dwu rad
nych, oraz po 10 minutowej prze 
rwie, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, który przedlsta 
wia się następująco: prezes p. 
Baranowski, 1 v.-prezes adwo
kat Seydlitz, II v.-prezcs p. Ot- 
lewski, Skarbnik p. Mrozikic- 
wicz, sekretarz p. Pawlo-wski, 
przewodniczący wydziału spraw 
sędziowskich p. Ermanowicz, ka 
pitan sportowy p. Kościelski. go 
spodarz p. Za płatka, kronikarz 
p. Kukowski. lekarz dr. Matel- 
ski, radni p. inspektor Jeziorski i

dziby PZB z Poznania zarząd 
POZB w przeddzień zgromadzę 
nia wycofał. Z ważniejszych u- 
chwalonych wniosków na wy- 
szczegótoienie zasługuje skreślę 
nie tytułu wicemistrzów Polski, 
przyznanie sędziom kosztów po
dróży HI kl, podczas gdy dotych 
czas pobierali za II ki.

Po skreśleniu zawodnik może 
być przyjęty do innego klubu do 
piero po upływie roku. Dla okrę
gu lwowskiego wskutek trudnej 
sytuacji finansowej, uchwalono 
moratorium na 3 lata.

10

Art. 8165-14
OPANKI z płótna i skóry sq najprzyjemniejsze 
i tanie. Jednokolorowe skórzane . . . Zł* 12.- 
różnokolorowe skórzane......................Zł. 16

FABRYKA W CHEŁMKU. 25-P.

równików polskiego pięściar-l inż. Kurzcwski. Komisję rewiizyj 
stwa o sport, który przechodzi! ną wybrano w składzie pp.: Bie.-
dziś już przez nikogo ńiezaprze-1 Jewicz, Rybarczyk i Kocur, za- 
czany spadek formy. stępcy: Faranowski (Białystok)

Na wniosek przewodniczące- * Finkler (Lwów). Przewodniczą
go komisji rewizyjnej uchwało-' CY wydziału sportowego nie: zo-
~ o+z-iłt-trT Tir-» rn nt,' -7 VI7 Aifl 11 F11 O Ik 41stał wybrany z powodu braku

WKS — ŁÓDŹ.
Czołowa drużyna klasy A w okręgu łódzkim, będzie 
jednym z kandydatów na wejście do Ligi piłkarskiej.

niewątpliwie

kandydatów.
O zorganizowanie indywidu

alnych mistrzostw Polski w 
przyszłym sezonie ubiegały się 
Warszawa i Poznań. Walne 
zgromadzenie przesądziło spra
wę na rzecz Poznania. Poszcze
gólnym okręgom przyznano pra
wo obesłania mistrzostw Polski 
następującą liczbą zawodników: 
Warszawa — 8 (dotychczas 8), 
Lwów — 8 (6), Łódź — 8 (8), 
Poznań — 8 (8). Śląśk — 8 (8). 
Pomorze — 8 (7), Białystok — 
4 (2), Kraków — 6 (5). Wilno — 
4 (4), Lublin — 3 (3).

Uchwalono przystąpić rów
nież do rozgrywek o puhar Eu
ropy środkowej, oraz przyznano 
zarządowi prawo przeprowadzę 
nia dwu meczów międzypańst
wowych na własny rachunek, 
przyczem jeden ma się odbyć w

Porażka WKS.
ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wł. — W piłkar

skich mistrzostwach Łodzi wielką sen
sacją jest wysokie i zasłużone zwycię 
stwo outsidera ŁTSG nad leaderem 
WKS w stosunku 4:1. Ligowcy grali 
swój najlepszy mecz w sezonie, góru
jąc znacznie nad przeciwnikami. Boha
terem meczu był Balczewski, który zdo 
był trzy bramki, z których dwie były 
swego rodzaju majstersztykiem.

Turyści odnieśli wysokie zwycięst
wo nad rezerwą ŁKS 4:0. WKS po 
czwartkowem zwycięstwie z Turystami 
2:1, pokonał dziś znowu WIMĘ 3:1. 
Mecz odbywał się w fatalnych warun 
kach atmosferycznych podczas ulewne 
go deszczu. Hakoah wyniósł w spot
kaniu z Widzewem szczęśliwe re
mis 1:1.

W tabeli mistrzowskiej zaszły tylko 
dwie zmiany. Turyści znaleźli się na 
czele przed WKS dzięki lepszemu sto
sunkowi bramek, a ŁTSG wyswobodzi 
lo się ze strefy zagrożonej.

ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wl. — Budowa 
hali sportowej w Łodzi posunięta zo-

Sensacje boisk todzi
Budowa bali. Kolarze na szosie
stała o duży krok naprzód. Na sobot- 
niem plenarnem posiedzeniu magistra
tu miasta Łodzi, pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Ziemięckiego, posta 
nowiono oddać pod budowę plac na po 
hu konstanrtynowskiem przy zbiegu ulic 
11-go Listopada i Alei Unji: halę wznie 
sie Ośrodek w. f. Plany budowy są już 
kompletne i w najbliższym czasie spo
dziewać się należy położenia kamienia 
węgielnego pod ten wspaniały objekt 
sportowy.

ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wl. — Ożywiony 
ruch sportowy panował dziś na podmiej 
skich szosach łódzkich. Na szosie war 
szawskiej odbyły się wyścigi kolarskie 
50 kim., TZS, ze startem w Skrywcu; 
wygrał Wójcik z Rapidu w czasie 
1:43.59, przed Banaszkiem z Bieku i 
Muellerem (SKS). Wyścig juniorów, na 
dystansie 25 kim wygrał w doskonałej 
formie Fabiański z WIMY. w czasie 
53:19, przed Preperem i Bogusławskim. 
Na trasie Pabianice — Łask — Wad- 
lew — Wola Kamocka, odbyły się trzy 
stukilometrowe wyścigi o mistrzostwo

łódzkich towarzystw kolarskich. Zwy
ciężył Lisiak, w czasie 3 godz. 11 m. 
przed Drozdowskim. Mistrzostwo klu
bu Zjednoczonych wygrał były mistrz 
Polski na torze, Artur Schmidt, w cza 
sie 3:19.46, przed Stefańskim. Mistrzo
stwo Kruschendera wygrał Słabiak w 
czasie 3 godz. 28 m. 56 s. przed Plutą.

ŁÓDŹ, 18.6. — Tel, wł. — Doroczne 
konkursy hippiczne czwartej grupy ar
tylerii, rozegrane w ciąguł^jboty i nie 
dzieli, wypadły pod każdyip względem 
imponująco,, ńa co złozyja się wysoka 
klasa jeźdźców i. wzorowa organizacja. 
Na czoło Wysunęli -się goście z centrum 
wyszk&ięn:a<artyleryr^ w Toruniu: kpt. 
Biliński, który ■ wygrał najciekawszy 
konkurs B,' ha koniach Rabus i Niespo 
dzianka,-por. Ruoiński. dalej -por. Ty
miński, Rostkdwśki, Smosarskii. Ka
rze wski, Rode i Izdebski Zespołowo naj 
lepiej wypadl 7 P.A.L. a Częstochowy, 
który zdobył 'ponownie przechodni pw 
har dowódcy czwartej grupy artylerii. 
W konkurencji indywidualnej zwycię
żył por. Borkowski 7 P.A.L. przed por. 
Tymińskim.

Liga Wschód
Mecz Wschód — Zachód będzie nie

wątpliwie ewenementem piłkarskim w 
d. 29-ym b. m.

Na stadionie Legii spotkają się o 
g*odz. 17.30 obie drużyny w następu
jących składach:

Wschód — Domański: Martyna, Ka- 
rasiak'; Makowski, W.elnic, Jańczyk; 
Wypijewski, Przeździecki. Nawrot, 
Matjas, Rusinek. Rezerwa: Głowacki, 
Nowakowski, Korngold.

Zachód — Fontowicz; Pychowski, 
Pająk; Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Dziwisz; Urban, Artur. Smoczek, Pa-

- Liga Zachód
żurek. Włodarz. Rezerwa: Kurek, 
Kret. Kisieliński.

Jako przedmecz rozegrane zostanie 
spotkanie piłkarskie dwu sekcyj teniso
wych: Legji i W. L. T. K., przyczem 
w szeregach Legji zobaczymy m. in. 
pp. pułk. Glabisza, mjr. Lotha. Mosina, 
a w W. L. T. K. braci J. i T. Grabow
skich, Czetwertyńskiego. Rotherta, 
Krygiera.

Dalsza sensacja tego meczu „patała
chów" będzie osoba sędziego, którym
będzie słynny komik czeski 
Burian.

URBAN, KUREK I WŁODARZ 
dwaj skrzydłowi i bramkarz Ru
chu, są podporą swojej drużyny.

SKRZYPEK (GWIAZDA) 
wygrywa bieg na 100 mtr w ramach meczu lekkoatletycznego Skra- 

Gwiazda w Warszawie.

Vlasta

w

HULANICKA — AZS.
jest w dalszym ciągu czołową za

wodniczką w skoku z miejsca.

KUCHARSKI (IKP) 
jeden 7 bardziej obiecujących lek
koatletów Łodzi, zdobył trzy pier
wsze miejsca na zawodach .świę

ta W. F.“
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